
Rada Państwa 
mianowała 

\Viceprezesa NIK, 
prokuratoró\v, 
nadała tytuły profesorów 

Na 0osiedzeniu w dniu 10 lip 
ca 1970 r. Rada Państwa powo­
łała Antomego Raulińskiego 
na stanowisko wiceprezesa Naj 
wyższej lzby Kontroli. 

Rada Państwa mianowała pro 
kuratorem Prokuratury Gene­
ralnej: Tadeusza Guzkiewicza, 
Tadeusza Haydera, Jana Polo­
nego i Fryderyka Raczkowskie 
go oraz prokuratorem wojewó­
dzkim dla m. st. Warszawy 
Zygmunta Papierza. 

Rada Państwa nadała tytuły 
naukowe profes<>rów zwyczaj­
nych 21 osobom oraz profeso­
row nadzwyczajnych 62 oso­
bom. 

Rdda Państwa nadała tytuł 
naukowy profesora zwyczajnego 
nauk medycznych Wiesławowi 
Mieczysławowi La<>ińskiemu -
prof. nadzw. w Wojskowej A­
kademi..: Medycznej, profesora 
nadzwyczajnego nauk matema· 
tycznych Jerzemu Wincentemu 
Jaronfowi - doc. w Uniwersy­
tecie Lódzkim; profesora nad· 
zwyczajnego nauk medycznych: 

* 7 krajów RWPG podpisało porozumienie o utworzeniu w Moskwie Międzynarodowego Banku 
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Posiedzenie 
Prezydium Rządu 

lł bm, odbyło się P<>Sledzenle Prezydium Rządu. Przewodni• 
ezący Komitetu Pracy I Płac złożył informację o przebiegu prac 
przygotowawczych związanych z wprowadzeniem systemu bodź­

ców materialnego zainteresowania pracowników zairudnionych 
w przedsiębiorstwach poza przemysłem kluczowym. 

W celu upowszechnienia i dalszego usprawnienia systemu po• 
wi-ązań umownych oraz zwiększenia jego roli w planowaniu pro­
dukcji i organizacji zaopatrzenia jednostek gospodarki uspołecz· 

nionej rozpatrzono projekt aktu prawnego wprowadza.lacego od· 
powiednle zmiany w dotychczas obowiązującym SY'Jtemle. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło równleź projekt rozporządzenia 

Rady Ministrów w sprawie przeprowadzenia narodowego spisu 
powszechnego w 1970 r. 

Edmundowi Bartkowiakowi 
doc. w Akademii Medycznej w 
Łodzi, Gabrielowi Fiałkowskie­
mu - doc. w Wojskowej Aka­
demii Medycznej, Zdzisławowi 
Rydzyńskiemu - doc. w Woj­
sl<Dwej Akademii Me<iycznej. 

----------------------------------·------·--~-------------------:------------------------------------------

Eksperci MSZ NRF · 
opuścili Warszawę 

10 bm. opuściła Warszawę 
grupa ekspertów MSZ NRF, 
która dokonała wstępne; wy-
miany poglądów z ekspertami \ 
polskimi w sprawie r01ZSzerze­
nia kompetencji przedstawi­
cielstw handlowych PRL w 
Kolonii I NRF w Warszawie. 
Następne s1>0tkanie ekspeTtów 
odbędzie się w połowie wrze• 
śnia. 

Miliard rubli kapitału zakładowego 

Bank Inwestycyjny 
krajów RWPG 

ZGODNIE Z ZALECENtEM XX1V SESJI 'RWPG, PODPI• 
SANO W PIĄTEK 10 LlPCA POROZUMIENIE O UTWORZE 
NIU MIĘDZYNARODOWEGO BANKU INWESTYCYJNEGO 
Z SIEDZIBĄ W MOSKV'IE. JEGCl KAPlTAL ZAKŁADOWY 
USTALONO W ROZMJARACH JEDNEGO MILIARDA RU• 
BLI TRANSFEROWYCH. 
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M. Spychalski 
spotkał • 

się 

.z harcerzami 
• I studentami 

P • • orozum1en1e 
komandosólt7 
z rządem 
W piątek po południu, nodpi 

sano w Ammanie oorozumienie 
między rządem jordańskim, a 
palestyftskim ruchem oooru. 

Porozumienie stwierdza w 
szczególności: 

iordańskim 

Komunikat o zbrodniach USA 
Porotum1enie podpisali przed 

stawiciele Bułgarii, Czechosło­
wacji, Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Niemieckie.I Republi­
ki Demokratycznej, Polski, Wę 
gier i Zwiazku Radzieckiego. Te 
kra}e sa zaloźycielami banku. 

Wczoraj przybył do Frombor­
ka przewodniczący Rady Pań· 
stwa, marszałek Polski - Ma· 
rian Spychalski. Na rynku 
fromborskim powitało przewod­
niczącego Rady Państwa blisko 
2 tys. harcerzy - uczestników 
ogólnopolskiej akcji harcerskiej 
„Operacja 1001" podjętej przed 
ł laty przez ZBP dla uczczenia 
przypadającej "' 1973 roku 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko· 
pernika. 

Po przywitaniu rozpoczął się 
uroczysty apel, w czasie które­
l!'O Marian Spychalski przemów 
wił do harcerzy. 

Komitet Centralny Palestyń­
skiej Organi11acji Wyzwoleft­
ezej jest organem kontrolują­
cym działania wszystkich ko­
mandosów palestyńs,kich I po­
nos7ącym za nie odpowied~iat­
ność. Rzą;l 1<>rdańskl powinien 
utrzymywać kontakt z tym ko 
mitetem we wszystkich spra­
wach dotyczacych akcji, oraw 
i obowiazków komandosów. 
Zobowiązania nrzyjęte orzez 

Komitet Centralny powinoy 
być wiałące d.Ja wszystkich or 
ganfzacji l<omandosów, a z 

jedna z głównych części skła 
dowych sil ogólnoarab„kich. 
Łaczy je z palestyftskim ru­
chetl)1 op-0ru wspólny cel wy­
trwałej wa'lki o wyzwolenie. 
Inne nunkty porozumienia nsta 
fa.ia m. in. unrawnienia ta·k 
zwanej milicji palestyńskiej 
oraz terytorialnego rO'Zmiesz• 
czenia .lej baz. Stwierdza ono 
także, że komandosi - w ra• 
mach norozumienia - nowin· 
ni szanować ustawy krajowe i 
nie i>rzvi'ltow~f do swvch sze 
rei:ów osóh nełnlących już słu7 
bę w armii. 

. Posta n owłono nowołal! do tv­
c1_a wspólny komitet orzedsta• 
w1cieli rzadu i komandosów. 

w Wietnamie 
W cl"gu pierwszych S'Ześclu 

miesięcy br. siły <lmerykańsl<o­
sałgońskie przeprowadziły w 
Wietnamie pałudni<>wvm tysią­
ce operacji pacyfikacyjnych, 
zabitych zostało wiele osób spo 

Wojska ameryka1\sko-saJgoń· 
skie - ~twi„rdza się nastę11nle 
w komunikacie - zniszczyły 
setki ton tywno'cl oraz strato 
wałv ogromne połacie zasie­
wów. 

śród ludności cywilnej, sDalo- ..---------------­
no wiele budynków. Informa-
cje te zawiera komunikat ko· 
misji wietnamskiej do badania 
zbrOdni USA i ich słu~sów w 
Wietnamie oołudniowym. 

Wo.iska amerykańsko-sajgoń­
skie w pierwszym półroczu br. 
rozoYlily substancje trujace w 
gęsto za•łudnionych rejonach 20 
prowincji południowowietnam­
skich. 

W rezultacie tych baT'bat'Zyń 
sk1ch działań ucierpiały dzie­
siątki tygięcy ludzi. 

Komunikat MO 
W dąlu 10. VII. 1970 r. mie­

dzy godz. 4 a 5, został dokona 
ny napad na pracownika urzę 
du pocztowego, przewożącego 
pocztę pociągiem relacji Lódź 
- Kaliska - Ostrów Wlkp., 
wychodzącym z Lodzi o godz. 
4,09. W związku z powyższym 
Komenda Miejska MO w Zduń 
skiej Woli zwraca sie z prośbą 
do wszystkich obywateli, któ­
rzy Jechali tym pociągiem w 
·wagonie znajdującym się za 
wagonem bagażowym, o osobi­
ste wzl(lednie telefoniczne skon 
takt_owanie sle z Komendą 
~i1e1ską MO w Zduńskiej Wo­
h , ul. Dąbrowskiego nr 15, tel. 
311 - względn i e z Komendą 
Wojewódzką MO w Łodzi, ul. 
Kilińskiego 152. tel. 292-22. 
wewn. 500 lub 465. 

DZlS TEL. S03·0ł 
W SPRAWACH 

NIE CIERPIĄCYCH ZWl.OtD 
ZNOWU Do DYSPOZYCn 

CZYTELNIKOW 
W GODZINACH OD U DO 19 

JEDNOCZESNIE 
PRZYPOMINAMY, 

2B JAK DOTYCHCZAS, 

dyżurnv NTU 303-04 
UDZIELA PORAD 

W GODZ. OD te DO 1' 

A lak I 
izraelskie 

W piątek po południu egip­
skie myśliwce przechwytująl'e 
zestrzeliły dwa samoloty izra­
elskie nad frontem Kanału Su­
eskiego, podczas bitwy nad Kan 
tarą. Reszta samolotów agreso­
ra została od11arta. Wszystkie 
samoloty egipskie wróciły do 
swoich baz. 

Tegoż dni.a w godzi.nach r!l'l'l­
nych 56 bombowców izraelskich 
usiłowało bezskutecznie atako­
wać pazycje egipskie nad fr<>n­
tem Kanału Sueskiego. 

Samoloty Izraelskie dokonały 
znów 25-minutowego pirackiego 
ra.Jdu na terytorium północnej 
.Jordanii. Wśród ludności cywil­
neł I żołnierzy było kilku za­
bitych i rannych. Wo.Iska jor­
dańskie odpędziły agresora. 

Południowe obszary Libanu 
były ostatnio obiektem nowego 
ataku soldateski tzraelskiiej. 
Cztere<"h mieszkańców wsi od­
niosło rany. Zniszczono I uszko 
dzono kilka domów I wyrzą­
dzono szkody w zasiewach. 

Piorun 
w siedmiu 
Gwałtowne burze i ulewne 

deszcze wystapily w O'iątek w 
wielu rejonach kraju. 

Burze. które przeszły nad ra 
nem nad niemal całym woje­
wództwem katowickim. nie spo 
wodowały poważnlejszvch strat. 

Na terenie województwa bia­
łostocki<'l?o wybuchło kilka po­
żarów. W południe chmury ~po 
wodowałv w Biał:vm•toku ta­
kle ciemności, że w domach I 
biurach trzeba bvło oalić świ a 

~~~,~~~~~~~ 

Premier Islandii 
zgin~I w pożarze 

Premier rządu islandzkiego 
dr Bjarni Benediktsson zginał 
w nocy :r. 9 na IO lipca w oo­
hrze. którv wvbuchł w letniej 
re>'•<lenc.ii rzadO'Wej w Thing· 
velłir. w odlel!'lnści około 50 
km od Reykjaviku. 

Wraz z premierem Benedikts 
sonem zginęła w płomieniach 
jee:o małżonka oraz ich dwu­
letni wnuczek. 

Nie ustalono dotvchczas przy 
czyn WYbuchu pożaru. 

Bank - e:losi komunikat prze 
kazany 1>rasie - zostaje utwo­
rzony w celu wiekszego skon­
centrowania rodków na bu­
downich'\'o inwestycyjne i sko­
ordynowanee:o icl.1 wykonysty 
wania drogą udzielania kredy­
tów długoterminowych i śred· 
nioterminowych Kredyty udzie 
lane będa w 1>ierwsze.i kolejno 
ści na orzedsi~wzięcia zwiar.a­
ne z międzvnarodowvm socja· 
listycznym ·podziałem pracy, 
specjalizacja i kooperacja pro­
dukcji, nakładami na rozszerze 
ni@ - we wsoólnvm interesie 
- bazy surowcowej I Daliwo­
wej, na budowe ważnych obiek 
tó'V w innych dziedzinach, słu­
żących wspólnym interesom, 
jak również na budowe obiek­
tów ma.iacvch na celu rozwój 
gospodarki poszczególnych 
państw i na inne cele. wska­
zane orzez Radę Banku. 
Każdy kraj, nragnacy stać się 

Członkiem banku, może skiero­
wać w te.i s1>rawie do je1rn Ra· 
dy oficjalna deklarację z 
oświadc7;eniem, że uznaje on 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

U Thant- Nixon 
o kryzysie 
bliskowschodnim 

Krytys bliskowschodni był 
głównym tematem rozmowy 
przepro..,.·adzonej w piątek w 
Białym Domu przez prezyden­
ta USA Nixona z sekretarzem 
generalnym ONZ, U Thantem. 
S7.czególy rozmowy określonej 
jako prywatna nie zostały n­
ja wnlone. 

uderzył 
chłopców 

tło. Kierowcy j~dzili z zapa­
lonym! światłami. 

Burze, które od kilku dni no­
tuje sie codziennie w godzi­
nach południowych nad Tatra 
ml. stwarzają duźe niebezpie­
czeństwo dla turystów przeby­
wających w tym czasie w wy 
soki eh partiach gór. 

Podczas burzy nad Wrocła­
wiem I okolicą wydarzył się 
tragiczny wvpadek. W bawią­
cych się nad rzeką Bystrzycą 
w miejscowości sośnicy, pow. 
Wrocław, siedmiu chłopców U· 
derzył piorun. Dwóch 7. nich 
- Marian .J. (14 lat) I Tadeusz 
B. (13 lat) poniosło śmierć na 
miejscu. Pięc iu Innych w wie 
ku od 12 do H lat d-O'Znało cięż 
kich oparzeń ciała. Stan ich 
jest poważny. -

W piątek na terenie woj, 
warszawskiego wybuchło 18 po­
żarów, w tym H od piorunów. 
Spłonęły ogółem 23 budynki. 
Stratv ocenia sie ogółem na 
ok. 600 tys. zł. Najwieks_ze spu 
stnszeni a burza poczyru.1.a w 
pow. garwolińskim. 

Po zakończeniu apelu M. Spy­
chalski w towarzystwie irospo­
da rzy województwa rozpoczał 
zwlecbanle terenów, na których 
trwają roboty wvkonvwane 
przez harcerzy we Fromborku 
fm. In. dwóch budynków miesz 
kal11ych). -

drul:'iej strony do :r,obowiązań l'll""'MNW•MNWW•NINIW~llt 

W godzinach wieczornych 
przewodniczący Rady Państwa 
Marian Spychalski przybył z 
Fromborka do Olsztvna. w sa­
li posiedz"ń WRN M. Snvchal­
skl spotkał sle ze studentami -
uczestnikami Ochotniczych Huf­
ców Pracy, 

rzadu wobec Komitetu Central 
nego 1>owlnny się stosować 
W•:r.vstkie orita.nizacje ru,dowe. 

Rzad irwarantuie wolność i 
bezpieczeństwo akcji komando­
sów I stwierdza, że nalestyft­
skiemu ruchowi oDoru Drzvsłn­
g11je r>rawo do mobitizo-wania 
sil ludowych, ale w snosób nie 
przvnoszacy u~ZCzilrbku suwe­
renności Daństwa. 

Palestyński ruch oporu stano 
Wi jeden z głównych czvnni­
ków walki orzeciwko ~uesii i 
o wvzwolenie, wobec czego ·po­
włnie.,.. bv~ nonierany. 
Jordańskie siły zbro.ine to 

~~~~ 

Pełna intrqraria ze strefą nodmieiską 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
* ZOFIA TARNOWSKA 

pisze o zbrodniach dokona­
nych przez hitlerowców w 
Tomaszowie Maz. * WIESt.A W ANDRZE-
JEWSKI - marynarz, dzien 

Wl.elka Warszawa za 20 lat'. nikarz i podróżnik - publi-kuje szkic o ciekawych o-
byczajach ludzi z odległych 
krajów. 

od Nowego Dworu do Góry Kalwarii 
i od Grodziska po Wołomin 

Program warszawskiego Ze­
społu Miejskiego, na najbliższe 
Zł lat zmierza do pełnej inte­
grac;)i stołecznego miasta i le­
go strefy P<>dmiejsklej oraz do 
wyrówna·nia dysproporcji w t>O 
ziomie życia prawie 2,5 mln 
ludności. Kierunki dalszego 
rozwoju samej Warszawy wyni­
kają z t>O<lstawowych jej funk­
cji jako stoHcy - w przyszło­
ści - 40-milionowego narodu. 
Będzie to zarazem ośrodek no­
woczesnego przemysłu maszy­
nowo-metalowego. a szczególnie 
- elektrotechndcznego, elektro­
nicznego. motoryzacyjne-go, pre· 
cyzyjnego I automatyki pro­
dukcji. W Warszawie mieszkać 
ma nie więcej jak 1550 tys. 
osób. W całym Zespole Mie.1-
sldJm - prawie 6 proc. ludno­
ści kraju: n.le jest to wiele 
zważywszy, że np, w Paryżu 

osiedliło się ie proc. Francu­
zów, w Toklło - 11 proc. Ja­
pońc-zyków. 

W czterech pasmach rozW<>'°-

wych: od Nowego Dworu po 
Górę Kalwarie I od Grodziska 
po Wołomin, powstaną osiedla 
mieszkalne liczące 710 tys. Izb. 
Wielkomiejski charakter. godny 
sąsiedztwa stolicy. zyskają -
Legionowo, Ursynów, Natołln , 
Piaseczno, Ząbki. Żyrardów, 
Zielonka. Dla odc!ażenia War­
szawy I przyległych miejsco­
wości od nadmierneiio napływu 
ludności jut dzisiaj formuje się 
silne ośrodki przemysłowo-usłu 
gowe w takich miastach jak 
np.: Płock, Ciechanów, Ostro­
łeka. !'\iedłce a także Kutno i 
Puławy. 

Z pe'l'Spektywlcz-ne~ nroiira­
mu w:vnlka także potrzeba jed­
nolitego za~o•podarowania tere­
nów wvpoczynkown-rekreacvj­
nvch dla Warszawy I woje­
w6d?twa. Takim! terenami nie­
dzielne.I turystyk!! bPda Pusz­
cza Kampinn~ka, dnlina Wi•lv. 
wybr?.eże Wkry, Liwca, Bugo­
Narwl. 
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Wycieczki· Polaków 
z USA i Kanady 

Z katdym dndem pełni letnie­
go sezonu tury.stycznego odwie 
dza Polskę coraz więcej roda­
ków zamieszkałych za granicą. 
Przybywają samol<>tami 1 auto­
ka ram!, w grupach turystycz­
nych 1 Indywidualnie. 

PierWS'Ul dekada l·ipca u-pły­
nęła pod znakiem ~zyt grup 
turvstvc„nych rodakow z USA 
1 Kanady, 

Trasa wyciec-zek po Polsce -
najczęściej tygodniowych - roz 
p0ezyna sol<: Od zwiedzania War­
szawy. skąd goście udają się 

na}pięknlejszyml trasami tu~y­

stycznym.i w różne strony kra­
ju, 

Wsród wycleczkO'Wiczów 
Wiele polonijnej młoqzieży. · 

* ANDRZEJ JOZWIAK 
omawia dzieje musicalu. * „MIŁOSC NIEJEDNO 
MA IMIĘ?" - to artykuł 
dyskusyjny kanadyjskiej le­
karki i psychologa - dr M. 
HILLARD - o ŻYC'iu intym­
nym mężczyzn. Bardzo cie­
kawe, cboći chyba trochę nie 
prawdziwe. * „BĘKARTY SĄ MOD­
NE - ALE NA EKRANIE" 
- korespondencja ZBIGNJE. 
W A KLEJNA z Wielkiej 
Brytanii. Rzecz o liberaliza­
cji brytyjskich przepisów o 
dopuszczalności przerywa. 

· nia ciąży. * JOZEF POTĘGA za­
mieszcza artykuł o „CYRKU 
SKALSKIEGO". Jest to jesz 
cze jeden przyczynek do 
wspaniałych dziejów polskie 
go lotnictwa. Czyta się jed­
nym łcbemt * EDWARD MILLER o­
mawia wpływ prasowego 
koncernu Springera na poli­
tykę NRF. 

POZA TYM W NUME­
RZE: „KRYZYS NAD TY. 
BREM", krzyżówka (z cen­
nymi nagrodami), .,HOBBI­
SCJ SĄ WSROD NAS". ho. 
roskop, „NAGA PRAWDA", 
aforyzmy, poezja t wiele in­
nych atrakcji. Jest co czy­
tali i oglądać! 

JUZ W NIEDZIELĘ RA­
NO NOWA „PANORAMA" 
W KIOSKACH RUCHU". 



Żadna obrabiarka 
kłady „REMO" przystąpiły też 
do stworzenia rezerwy obrabia­
rek, które będą zastępowały 
maszyny, wycofywane co ja­
kiś czas do remontów. .Jedna·k 
nadal obserwuje się niekiedy 
przeja·wy tradycyjnego myśle­
nia i niechęć pozbywania się 
n'.epotrzebnych maszyn. Prowa 
dzone są więc stanowcze rozmo 
wy z kierownktwami tych za 
kładów. 

Bank 
Inwestycyjny 

{Dolwńcz.en.ie ze str. 1) 

cele i zasady dzialailności Ban­
ku oraz p:rzyjmuje zobowiąza­
nia wypływające z J1orozumie­
nia i ze statutu Banku. 

Klt:ska polityczna 
sil prawicowych w CSRS nie będzie 

stać bezczqnnie 
Realizacja programu wprowa 

dzan!a 2-zmianowej pracy obra­
biarek pozwoli uzys•kać w koń 
cu roku wskaźnik wykorzysta­
nia maszyn w 85 proc.; dotyrh­
czas kształtował się on w gra 
nicach 71 - 76 oroc. Wykony­
stanie rezerw da w efekcie po 
0rawę zaopatrzenia na usługi 
koopera•cyjne. Zmniejszy niedo­
bór wyrobów, których produk­
cja ograniczona jest w znacz 
nym stopniu bra·kiem obrabia­
rek. 

Jak podkreślają specjaliści, 
bank ten różni się co do swe­
go przez,naczenia od czynnego 
już kilka lat w ramach RWPG 
Międzynarodowego Banku 
Współpracy Ekonomicznej, któ­
ry dokonuje wielostronnych 
rozrachunków w rublach trans­
ferowych oraz udziela kredy­
tów dla rozwijania wzajemneizo 
handlu krajów członkowskich. 

Na odbytym w czwartek Plenum Komdtetu Centralnego Kl' 
Słowacji wygłosił referat pierwszy sekretarz partid, .J. Lenart. 

J. Lenart stw.ierdził, że strategiczne plany sil p_rawicowych, 
rewizjonistycznych i antysocjalistycznych poniosły fiasko. P.oz~­
stała jednak po nich spuSizna, z którą należy jeszcze walczyc. W przedsiębiorstwach prze­

mysłu maszynowego rozpoczę­
to realizację programu wprowa 
dzenia dwuzm:anowej pracy 
obrabiarek. Równocześnie po­
c:zyniono szereg Innych kroków, 
zmierzających do lepszego wy­
korzystania majątku trwałego. 

Ok. 4,5 tys. maszyn uznano 
za zbędne lub za minimalnie 
wykorzystane. Wiele z nich 
zm:eniło miejsce. Często na-

Głownie. Przystąpiły one 
do tworzenia pięciu rejono­
wych ekspozytur, których zada 
niem będzie również prowadze 
nie ewidencji obrab'.arek uni­
kalnych, n;e obciążonych w peł 
ni pracą. Mają one także zbie­
rać i ewidencjonować informa­
cje o zapotrzebowaniu na usłu 
gi kooperacyjne i pośredniczyć 
w tych kontaktach m'.ędzy zain 
teresowanymi fabrykami. za-

Obok własnego kapitału, 

Prawicowi oportullliści swą rewizjonistyczną dzi_ałalnością 
wprowadzali rookład w partu, podważali jej kierowm;:'ą rolę, 
osłabiali organa partyjne i państwowe. Ich działalnosc naru­
szyła również tradycyjnie dobre braterskie i sojusz.nicze stosun­
ki ze Zwli'<!Zkiem Radzieckim i J.nnymi krajami socjalistycznymi. 

D'lięk:i reaUzacji wytycz·nych w sprawie wcielenia w życie 
uchwał majowego Plenum KC KPCz z ubiegłego roku, zdołano 
powstrzymać negatywny roewój. 

tychm.ast po przeniesieni.u podlT-------------------------------

Bank Inwestycyjny będzie wy­
korzystywał .pożyczki i wkłady 
krajów trzecich. Utworzone zo­
staną specjalne fundusze, w 
tym fundusz zainteresowanych 
krajów - członków banku, na 
budowę wspólnych wielkich 
.przedsiębiorstw oraz specjal­
ny fundusz na udzielanie po­
mocy kredytowej i technicznej 
krajom rozwl,jającym &ię. 

J. Lenart mówił dalej o odpowiedzialności A. D.ubczeka za 
ro7'wój sytuacji w latach 1968/69. Stwierdził, że wyniki docho­
dzenia partyjnego ~wierdzity, iż Du.bczek naruszył statut par­
tili przez to. że: jęly one pracę. 

Wiele obrabiarek przekazano 
- za pośrednictwem biura obro 
tu maszynami i surowcami 
KDW - do wykorzystanla w 
spółdzielczości i przemyśle te­
renowym_ Notuje się wydz:er 
żawianie maszyn spółdzielniom 
na cele określonej produkcji 
kooperacyjnej. 

W samym okręgu wars'law­
skim ktlkadziesiąt wyeksploato 
wanych maszyn skierowano na 
z::om. Dotąd zajmowały one nie 
potrzebnie powierzchnię pro­
dukcyjną. Zbyt rygorystyczne 
przepisy obowiązują one 
zresztą nadal pr.zewidują 
nadmiernie przewlekły tryb 
tx>Zbywania się maszyn zupe'.­
n:e nie nadających się do wy­
korzystania. Obecnie podjęta 
akcja pozwoliła przyspieszyć 
złomowanie starych maszyn. 

W całym kraju sporządza sję 
do~ładny bilans zdolności wy­
tworczych. Jes·t to swego roclza 
ju inwentaryzacja majątku 
trwałego, ograniczona do jed­
nego tylko resortu, lecz obej­
mująca także przewidziane do 
zainstalowania maszyny obrób­
cze. Obrabiarki wycofywane z 

5.500 studentów 
na zagranicznych praktykach 

W tym roku w czasie waka­
cji, ponad 5500 studentów wy-
jeżdża na zagranic21ne praktyki 
zawodowe. W ubiegłym. roku 
pra·ktyki w Lnnych krajach od-
bywało o•k. ł tys. polskich siu-
dentów. 

Celem praktyk ~st zazn·ajo-
mienie 
szymi 

studentów z na·j.now­
zagranicznymi osiągnię-

ciami, stworzenie im możliwo­

ści zapoznania się z różnymi 

aspektami życia społecznego, e­
konomicznego, kulturalnego i 
studenckiego w i·nnych krajach. 
Wakacyjne praktyki zagranicz­
ne sprzyjają rozszerzeniu nau­
kowych i fachowych wiadomo-
ści s-tudentów, stanowią też do-

brą formę nawiązywania przy­
jaznych kontaktów między pol­
ską młodzieżą a studentami w 
różnych krajach, są doskonalą 

okazją do pogłębienia znajomo­
ści Języków obcych. 

Wyjadą słuchacze filologii ob-
cych. elektroniki, mechatniki, 
budownictwa, budowy maS'lyn, 
komunikacji, technologid rolno-
spożywczej, weterynarii. ekono­
metrili, organizacji pracy, me­
dycyny it.p. 
Najwięcej studentów wyjedzie 

do związku Radzieckiego i 
NRD. Łącznie w krajach socja­
listycznych przebywać będzie 

na praktykach ok. 4308 studen­
tów. 

W Radzie Banku reprezento­
wane są wszystkie kraje człon· 
kowskie. Każdy kraj ma równy 
głos bez względu na rozmiary 
jego wkładu do kapitału zakla 
dowego banku. W najważniej­
szych sprawach decyzje będą 
podejmowane według zasady 
jednomyślności, a w mnych -
większością trzech czwartych 
głosów. 

Jak stwierdza komunikat, za­
stępca stałego .przedstawiciela 
Rumunii w RWPG złożył o­
świadczenie, że strona rumuń­
ska zbada możliwość udziału w 
tej lub innej formie w działal­
ności Międzynarodowego Banku 
Inwestycyjnego i w możliwie 
krótkim czas:e zawiadomi o 
swym stanowjsku. 

Utworzenie Międzynarodowe­
go Banku Inwestycyjnego sta­
nowi jeden z pierwszych donio 
słych kroków w kierunku urze 
czywistnienia uchwał XXIII 
(specjalnej) sesji RWPG o roz­
woju spcjalistycznej integracji 
ekonomicznej krajów wspólno­
ty socjalistycznej - podkreślił 
sekretarz RWPG Nikołaj 
FaddieJew. 

- nie zapewnH wcielania w życie linii XIII Zjazdu KPCz 
ł uchwał styczniowego Plenum KC z 1968 roku. Odszedł od 
głównych postulatów tego plenum i nie sprzeciwił się dowolnej 
interpretacji treści tego olenum. Ponosi on odpowiedzialność za 
to, że sHy prawicowe w partii oraz siły antysocjalistyczne w 
społeczeństwtie mogły swobodn.ie rozpowszechniać rewizjonistycz­
ne i oportunistyczne teorie; 

- jako pierwszy sek.retarz KC KPCz A. Dubczek poonosi bez­
pośrednią odpowiedzialność za naruszenie internacjonalistycz­
nych i sojuszniczych stosunków z KPZR l bratnimi partiami 
komun.!stycznymi klrajów socjalistycznych; 

- nawet po kwietniowym, majoWym i wrześniowym plenum 
KC KPCz 1968 r. A. Dubczek nie chciał odejść od swej nieko­
munistycznej pozycji, o czym świadczy m. in. i to, że nie od­
ciął się od wykorzystywania jego !miend•a przez siły antysocja­
listy=ne za granicą i przez sity k6"4trrewolucyjne w kraju. 

Przedtstawiając d©iałalność partii w roku minionym, J. Le­
n·Mt podkreślił wysiłki w kierun·ku przywrócenia kierowniczej 
roli partii w środkach masowego przekazu. Stwierdził on. że 
zadanie to udało się zrealizować. Rzecznicy poglądów prawico­
wo-oportunistycznych i antyradzieckich oraz innyeh gbeych 
ddeologii odeszli l<ub m>USieli ode:)ść z red.akcji dzri.enników. 

• J. Lenart o odpowiedzialnołci 
A. Dubczeka + 40 proc. czlonk6w 
i kand,dat6w odeszło z KC KPCz 

zakład·u w związku z prze- 0 
chodzeniem na dwuzmianowy m1111111111m111n11.11mm111nnn1nm11mnnmnnnmmmnn1111nn111mmmnnnmmnnn Następują zmiany w d?Ziedrdnie o-światy l kultury. W organi­

zacjach partyjnych wyższych uczelni trwa proces dyferencjacji 
i zaczyna kształtować się marksistowsko-leninowski kierunek. 
Jednakże jeszcze wielu pracowni•ków naukowych niezdecydowa­
nie O<lci'!la się od swych błędów lat 1968/69 i zbyt powoli włącza 
się oo aktywności politycznej, rozwijającej się pod kierownic­
twem KC partii. 

system pracy będą włączane do 
planu rozdziału maszyn. "edno­
cześnie zob<>wiązano przedsię­
biorstw<' do zweryfikowania pła 
nów zapotrzebowan:a. Posunię­
cia te pow'.·nny częściowo złag0 
dzić istn'ejący deficyt obrabia­
rek. Przy 0 ka·zjl porządkuje się 
ewidencję czasu pracy maszyn, 
stwierdzono tu bowiem duże 

Jeśli grabież<>a, wdarłszy się do cudzego dOmu, 
napotka opór, z reguły rzuca :się do ucieczki. 
Inaczej postępuje Tel Awiw. Gdy siły obrony 
przeciwlotniczej ZRA dały dobrą nauc2lkę izrael­
skim piratom <otniczym, strącając nad terytorium 
ZRA jeden "o drugim kilka „Phantomów" 
ekstremiści z rządu Goldy Meir oodnieśli niewia­
rygodną wrzawę na cały świat. 

zaniedbania. I 
Nie wszystkie maszyny, niii!I Nowy element 

w pełni wykorzystane, mogą I 
być usunięte z zakładu. Doty­
czy to maszyn służących do wy / 
konywania co jakiś czas po- w sytuac1··· trzebny~h specj.alisty<>Znych <>pe 

1 

I 
racji. W takich przypadkach I 
~:;y !~k.:1.~y~~cią;:~twf~~i~~; bl1·skowschodn1·e1· 
przyjmowa·nymi a: innych zakta l 
dów. 

W przemyśle maszynowym n -------------------·----= 
ję'to się także zmniejszeniem za 
pasów maszyn w magazynaeh 
inwestycyjnych, bądź urządzeń 
będących w montażu. Wprowa­
dzono ostre sankcje za nie uza 
sadnione zamrażanie środków 
trwałych w procesie inwesto­
wania. Co kwartał przeprowa­
dzana jest weryfikacja zapa­
sów, która daje w efekcie sta­
łe zmniejszanie się wartości ma 
szyn nie wlączonych jeszcze do 
prod'Ukrji. 

Izraelska propaganda I prosyjonistyc.me dzien­
niki USA w histerycznych komentarzach (a histe 
ria w polityc< - to sprawa niebezpieczna) usi­
łują przedsta. •!ć t'>. co się stało, jako wydarzenie 
„zagrażające" interesom Stanów Zjednoczonych 
i całego świPta zachodniego. Premier Izraela, 
Golda Meia' •azem z szefem Izraelskiego sztabu 
generalnego izen. Bar Lewem nie omieszkali wystą 
pić przed kameTam1 telewizji amerykańskiej, aże 
by - jak pisz€ francuski dziennik „Le Figaro" 
- swymi panicznymi oświadczeniami nakłonić 
Waszyngton do jeHcze aktywniejszego ingerowa­
nia w konf!;k• 'irabsl<o-izraelski. 

Zaborc.,.e na<troje widocznie tak dalece ogaTnę­
ł)'.' k!erownictwo izraelskie, że przestało ono roz­
Toźmać, gdzie kończą się granice izraelskie, a 

gdzie zaczyna)ą granice obcych terytoriów. Mili­
tarystyczne zaślepienie nie pozwala bowiem 
Goldzie Mefr •pojrzeć prawdzie w oczy. A praw­
da polega ni> tym, Ż<'! jeśli pojawił się pewien 
nowy element w s:1otuacjj bliskowschodniej, to 
jest nim wzra~tająca doskonałość bojowa sił 
zbrojnych Zjednoczonej Republiki Arabskiej, któ 
re nabrałv doświadczenia w odpieraniu pirac­
kich rajdów totnictwa izraelskiego na miasta 
i wsie egipsklt.. Zolniene obrony przeciwlotniczej 
ZRA. zestrzeliwując samoloty przeciwnika, bro­
nią swej ojczvstej ziemi. A to jest ich święte 
prawo i obo•„iązek. 

Ale to nie podoba sie Goldzie Meir. Jest jej to 
wyraźnie nie w smak, że bandyckie próby wtarg­
nięcia. samolotów ia:raelsklich w głąb terytorium 
arabskiego spo'vkają się z należytą odprawą ze 
strony Egipcjan. Chciałaby ona bezkarnie kon1y­
nuow.ać agresję. zatrzymać dla Izraela okupowa­
ne ziemie a.rabskie. 
Jeśliby lzrae• ueczywiście chciał pokoju, to 

d.roga do _niegn left otwarta - należy zastoscwać 
się do llstop~dowej rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa we wszyctk!rh jej postanowieni.ach, wyco­
fać wojska " zagarn:ętych w czerwcowej aizresji 
z 1967 roku terytoriów arabskich. Ale Goldę 
Meir zaprząta \nna sprlłwa: troska o to, w jaki 
sposób bardzi~l Jeszcze zaognić sytuację na Blis­
kim Wschod71~. Jak szantażować Inne państwa, 
składając histeryczne oświadczenia. Dla nikogo 
Jednakże ni< iest tajemnicą, że ta hałaśliwa pro­
paganda, prow' ':!zona przez Izrael, liczy na otrzy 
manie uzupe•'liające! liczby samolotów typu 
„Pha.ntom 1 

' „~.kyhawk" 
Niech izraels,y ekstremiści nie 0róbują rozdmu 

chać pożaru wriny na Bliskim Wschodzie. 
Narody arab•kie bronią swej suwerenności i te 

r:rtorlalne• intel'ralności. Wzmacnia się ich paten 
c,ał obronny, żadne groźby Tel Awiwu n!e za­
straszą tych, uo których stronie jest prawo. 

W. POPOW (TASS) 

W ruchu mlodzierowym prneozwyciężono tendencje deZ'i.ntegra­
cyjne i stworzono Socjalistyczny Związek Młodzieży Słowackiej. 
Zjednoczona organi1'Jaeja młodzńeżowa pr<Zyjęł.a pozytywny pro­
gram. 

W dziedzinie gospodarki umocniono państwowe kierownictwo, 
przywrócono właściwą funkcję planowani.a. Najlepszym dowodem 
zmian na lepsze jest to, że według wstępnych danych produk­
cja przemysłowa wzrosła w czerwcu o 13,2 proc„ - za całe 
pierwsze półrocze - o 9,9 proc. w porównaniu z analogicznym 
okresem ub. roku. Poprawiły się proporcje mi~y tempem 
wzrostu wydaj-noścl pracy, a wzrostem zarobków, 

Rozumiemy, . że proces konso-ld>diacj.i jeszcze się nie zakończył, 
wymaga on wiele wytrwałej, pełnej samozaparcia pracy. 

Sekreta-rz KC KPCL Alo:is lndra poinformo·wał w czwaTtek 
aktyw partyjny w Kat'Winie o w-yn>.kach ostatniego Plenum Ko­
mitetu Centralnego partio. Stwli.ei:!l.ził on, że siły prawicowe PO­
mosły klęskę po!Ltyczną, przegrały. gdy zaczęto ściśle przestrze­
gać leninowskiich norm życia wewnlltrzpartyjnego. 

Siły te zostały zm'U:szone do wycofania się ze sfery politycz­
nej, pozbawiono je decydujących pozycji. Z Komitetu central­
neg'? odeszło 40 proc. członków i kandydatów, z komitetów wo­
Je_wodzk1ch - 26 proc., a z k0<111ótetów powiatowych - 32 proc. 
Niemal we wszystkich okręgach I powiatach przeprowadzono 
zmiany na stanowiskach kiierowniczych. 

. Indra mówił też o s~sunku partii _do inteligencji. Stwierdził, 
z~ ~mutny . jest fakt, iż znaczna częsć Inteligencji angażowała I 
się 1 _opowiadał_a z:i pollty!tą pra~icowo-oportunistyczną. Inni 
albo się wysługiwali rzecznikom teJ pol!tyki. albo milczeli. 

JeżeU dzisiaj część Inteligencji twierdzi, że czuje się izolo­
w.ana, me jest to nasza, lecz jej wina. 

Funkcje kontrolne nad stop­
niem wykorzystania parku ma 
szynowee:0 w przedsiębior­
stwach pełnią Zjednoczone Za-
kłady Remontowe ,,REMO'' w .1111m11mm1111m1111mm11m1111mm1nn1n1111111111111111111111111m11nmmmnnmmnnmn· 1----------------------_:_ 
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XI Wyścig po Ziemi Łódzkiej J. Kierzkowski i kolarze Włókniarza lodzianie startuią 
W Lasku rozpoczął się trady-

cyjny XI Wyścig Kolarski po 
Ziemi Lódzkiej. Na start nle 
przybyli. niestety, zapowiadani 
kolarze z NRD i ZSRR. Walkę 
o koszulkę lidera rozpoczęło na 
trasie wynoszącej 137 km - 82 
kolarzy. 

i Złoczewie Kierczyński, a w 
Wieluniu Borończyk z Budowla 
nych Lódź. Na pierwszym eta­
pie najaktywniejszymi kolarza­
mi byli: Bilecki, Kierczyński i 
Szozda, 
Dziś rozegrane zostaną dwa 

etapy. Rano etap na czas, a po 
południu III etap z Łasku przez 
Wadlew, Pabianice, Bełchatów 
i Zelów do Lasku. Dystans eta­
pu na czas wynosi - 25 km. a 
na15tępnego - 87 km. Kolarze 
na mecie w Łasku oczekiwani 
będą około godz. 17.45. (n) 

Pierwszy na metę w Łasku 
wp.adl St. Szozda z LZS Prud­
nik - 3.25,30, .a za nim w tym 
samym czasie Bilecki (LZS Pa­
wlikowice), 3) J . Kaczmarek 
(LZS Bełchatów), 4) Trzaskow­
sk.i (LZS Ełk), 5) Mogiła (Start 
Piotrków) i 6) Grajewski (LZS 
Złoczew). ..--~---~~~--~-~--

Lotne finisze wygrali w Zduń 
skiej Woli Mogiła, w Sieradzu 

Concordia li walczy 
w Pucharze Polski 

W okiręgu lódzklm zakończo­
no już pillka.rskie roz.gorywki o 
Puohar Polski. MiStrzem okrę­
gu "ostała Concordia IL k.tóra 
w decydującym spotka.nlu po 
ltOnala Unię Skierniewice 4:3. 

Porażka 

Gąsiorka 
Na turndeju tenisowym roz­

grywanym w Duesseldorfie 
(NRF) reprezentant Polski Wie­
sław Gąsiorek przegrał z czo­
rowym tenisistą NRF Wilhel­
mem Bungertem 10:8, 1:6, 4:6, 
5:7. 

Dziś jeszcze na spacerze„ wkrót 
ee Irena Szewińska trenować 

będzie na bieżni. 
Rys. Ałializewski 

2 DZIBNNIK ŁODZKI or 163 (6826~ 

mistrzami Polski 
W.czoraj w Helenowie rozpo- 4 km. Po eliminacjach do fi- 4.43,4. 2) Arkonia Szczecin 

częły się indywiduadne mistrza n.ału zakwalifikowali się kola- 4.47,2, 3) Sparta Wrocław 
stwa torowe Polski z udziałem rze Arkonii ze Szczecina i 4.47,2, 4) Orzeł Łódź - 4.50,3. 5) 
wszystkich n&jlepszych zawodni Włókniarza z Łodzi. Łodzia- Ogniwo Szczecin, 6) Gwardia 
ków Polski. Mistrzostwa stoją nie doskonale ,.::,ozegrali walkę Łóqź. 
pod znakiem jubileuszu 50-le- taJ<tycznle. Wyśc:g w szybkim Mistrzostwa są dobrze zorgani­
cia PZKol i przygotowań na- tempie na zmianę prowadzili: zowane. Dziś dalszy ciąg wyścl­
szych reprezentantów do mi- Latocha, Nowicki, Kowalski i gów. Początek o godz. 10 ! 17 
strzostw świata. które odbędą Szpak. Ostatecznie zwycięży! na torze „Społem" przy ul. Pół 
slę w Anglii. „Włókniarz". uzyskując czas- nocnej 36. Ja. Nie. 

Wczorajszy program przewi-:--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:....~~~~~~~~~~~-

dzial dwie zasadnicze konkuren­
cje, a. mianowicie wyścig n.a 
dystansie 1 km ze startu za­
trzymanego i wyścig drużynowy 
na dystansie 4 km. 

W wyścigu na 1 km nie by­
ło żadnych najmniejszych nie­
spodzianek, jeżeli chodzi o za­
jęcie 2 pierwszych miejsc. Mi­
strzem został Janusz Kierzkow 
ski ze Sparty Wrocław - 1.09,2. 
Tytuł wicem>.strza Polski zdobvł 
łodzianin .J. Kotliński z Wi­
dzewa - 1.10,5. Trzeci był W. 
Latocha z Włókniarza - 1.11,5. 
Były wicemistrz świata znajdu­
je się nadal w dobrej formie 
i radzi sobie doskonale z ata­
kująca go młodzieżą. Czw.arte 
miejsce wywalczył oupil pu­
bliczności łódzkiej Miecio No-
wicki z Włókniarza - 1.11,6. 
Dałsze miejsca zajeli Rubin 
(Gwardia). Głowacki (Włók-
niarz Kalisz), Gorzkiewic7. (O­
rzeł), Kręczyński (Gryf Szcze­
cin). Jankowski (Sparta Wro­
cław), Krawczyk (Ogniwo Szcze 
cin). Sklasyfikowano 30 zawod­
ników, co dobrze św'adczy o 
zainteresowaniu młodzieży tą I 
konkurenc.ią. 

Nadzwycza,j clekawie wypadł 
flinał-0wy wyścig drużyn-0wy na 

Dobry start kolarzy Społem we Włoszech 
Dzięki staraniom Federacji 

"Sparta'', a w szczególności se­
kretarza Faleńskiego, wyjecha!t 
do Włoch kolarze łódzkiego 
„Społem", startując w między­
na.rodowym wyścigu „Giro del 
Pi ave". Nasza rep.rezentacja 
pod wodzą trenera T. Sałygi 
wystąpiła w nas·tępującym ski.a 

Niepowodzenie 
Wyplorczyka 

W Edmonton ro.z.poczęly się 
misbrz,ostwa świata w zapa­
sach w stylu klasycznym w 
wadze średniej. Wypiorezyk 
przegTa! w pierwszej ru.ndzie z 
reprezentantem Szachmu.ra.ndo­
wem, a w dJru.giej rundzie zo­
stal porażony na łopatki przez 
za.paśnika NRD Stobtmeistera. 

1 Orlowski w wadze ciężkiej 
wy,gral WOZW'a,j dwa apotka.ni.a. 

dzie: Kudra, Kozłowski, Scibio­
rek, Linde i Myszkowski. Wy­
ścig rozegrany został w t~re­
nie górskim. Trasa była wyjąt­
kowo trudna. Dystans wynosił 
- 186 km. 

Zwyciężył Włoch Conton Ma­
rini w czasie - 4.38.58 przed 
reprezentantem Austrii J. Den­
kiem. Z naszych zawodników 
najlepiej wypadł Wł. Kozłowski. 
zajmując 12 miejsce na 78 star­
tujących zawodników. Kudra 
był - 16. a Scibiorek - 17. War 
to za'lnaczyć, że ścibiorek wy­
grał dwie premie. Kozłowski 
raz zaJąl na lotnym finiszu 
pierwsze miejsce, a dwa !"3Z:V 
był drugi. Myszkow,ki i Linde 
mieli defekty rowerów. 

G<>spoclarze wyścigu zaprosili 
łodzian na 45 wyścig jubileu­
szowy. który odbędzie się w 
przyszłym roku. Zapewniony 
został również przy.Jazd kolarzy 
włoskich do Łodzi. l1"1-prez~ ma 
zorganizować „Społem", 

, . 
w wysc1gu 
Dooko~a Polski 

W tym roku przeprowadzono 
selekcję zawodników zgłaszaią 

cych się do wyścigu Dookoła 

Polski. Startować mają tylko 
najleps-i. Łódź reprezentowana 
będzie przez: Kudrę, ścibiorka, 

Kozłowskiego, Szpaka, Kowal­
skiego, Otrembskiego, J. Beka, 
Słowińskiego, Szmaję, Latochę, 

a z Gwardii chyba przez Rubi­
na ; Szałapskiego. Być może, że 

zgłosi się jeszcze kilku kolarzy 
RW LZS. 

Tegoroczny wyścig Dookoła 

Polski rozpocznie się 22 Lipca 
w Kurowie. Meta l(!ówna - w 
Inowrocła·wiu. Trasa podzielona 
na 10 etapów, ma około 2 tys. 
kilometrów. 

Zużeł 
W niedzielę o godz. 18 na to­

rze „9rła" przy ul. 22 Lipca 
odbędzie się kolejny mecz lig" 
wy żużlowców Gwardii z dru­
żyną ,,Startu" z Gniezna. 

Gwardia wystąpi w następu· 

iącvm składzie: Gortat. Golofit . 
Koło, Mirowski, Pakul~ki. K<>­
ścielak, Sumiński i Switala. 



„Mówi sie im, tłumaczy -
a one I tak nie uważają. Ma­
szyny sa szybi'.ie. chwila nie­
uwagi I - znowu kolejny wy 
padek - okaleczenie palca. I 
znowu dwadzieścia pare dni 
zwolnienia" - żali się przed­
stawiciel jednego z łótJ - ~ ' 
zakładów pończoszniczych. 
Tłumaczenia .iak z tego widaf. 
nie są skuteczna bro-nią w 
walce z wypadkami. Przyno­
mina.ia raczej walke z wia­
trakami. Z góry wiadomo, że 
bardzi<'i notrzebne ni~ perswa 
zja bylybv tu wł'<ściwe o<łn­
ny do maszvn. Tvle. że łat­
wiej o perswadujących niż o 
osłonv. 

Walka z wiatrakami Kto będzie 
czy ••• z wypadkami przyszłym papieżem? 

Walka ~ wypadkowością w 
przemyśle lekkim często przy• 
nomina powyższą sytuację. Rn· 
bi sie to eo łatwie ,jsze i wygod­
niejsze, to z kolei wyczerpuje 
zakres działania działa.iaeycll, 
którzy z te.i racji nie szukaia 
już dróg wyjścia radykalnie po 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllBlllllllllllHlllllllDllllllllllll.1. 

Echa egzam:nów - prognozy na przyszłość 
...................... ~--------------------------------... 

Praca i studiu 
Przedstawiając niedawno wyniki akcji rekrutacyjnej \ eg­

zami•nów na studia dla pracuiących PL zwróciliśmy uwagę 
na wysoki - będący wynikiem slaibego przygotowania kan­
dydatów - „odsiew egzaminacyjny-'', na skutek czego na 
studia wie<:zorowe t zaoczne przyjęto w sumie niewiele po­
nad 700 osób, mimo iż uczelnia dY'Sponowala 840 miejscami. 

Ten stan rzeczy spowodował, że na niektórych wydziałach 
był np. spory tłok. podczas kiedy na innych limity rekru­
ta<:yjne nie .zostaty wykorzystane. W tych wypadkach gdzie 
było to możliwe. część osób. które zdały egzamin, ale dobi­
jały się o przyjęcie na szczególnie zatłoczone wydziały tnp. 
włókiennictwu) przeniesiono za <eh zgodą na wydziaty, gdzie 
mn;ejszy napływ kandydatów gwaraotO'Wał przyjęcie. 

Ale wszystkie te zabiegi nie rozwiązały całkowicie proble­
mu a o obniżendu wymogów wobec zdających nie może być 
oczywiście mowy. Stąd też uczelnia czyni obe<:nie sta•rania 
o zorganizowanie we wrześniu br. dodatkowej rekrutacji, 
która pozwoli w pełni WY.korzystać limit miejsc na studiach 
dla pracujących - oparty ściśle o potrzeby Łodzi i woje­
wództwa. Rekrutacja ta będzie z pewnoocią wielk'I szansą 
dla wszystkich chętnych i zdolnych pracowników przemysłu, 
mających ambicję podni.,.;ienia swoich kwalifikacji i zdoby­
cia inżynierskiego dyplomu. Ze szczególną uwagą radzili­
byśmy potraktować te szanse mieszkańcom Piotrkowa i To­
maszowa. W Piotrke>Wie bowiem Istnieje Już od dwóch lat 
punkt konsultacyjny PŁ. którego zorganizowanie ogromnie 
ułatwiło naukę studlują"ym na Politechnice piotrkowianom. 
korzystającym dziękll. temu z konsultacji ij>ukowych u sie­
bie w domu. 

Niestety, Ilość studiujących i zdaJących pomyślnie egzami­
ny wstępne na Politechnikę mieszkańców Piotrkowa maleje. 
Obecnie cl-o obowiązującego limitu 20 O<Sób jaki wa-runkuje 
istnienie punktu konsultacyjnego, brakuje 7 osób I jeżeli 
wrześniowa rekrutacja nie zmieni tego sta·nu rzeczy, kto 
wie, czy nie będzie musiało dojść do likwidacji tak potrzeb­
nej przecież placówki, do czego zresztą uczelnia nie chce 
dopuścić za wszelką cenę. 

Tomaszów z kolei - gdzde planuje sie zorgan1zowanle ta­
kiego punktu - ma wyraźnego pecha. Od dwóch lat mimo 
zgłaszania się na studi.a dla pracujących sporej nawet ilości 
kandydatów ~ tego miasta. przez egzaminacyjne sito prze­
chodzi zaledwie 8--9 osób, wskutek czego nieliczni tomaszow 
scy studenci PŁ przyjeżdżać muszą co dwa tygodnie na so­
lx>tę i niedzielę do Łodzi na obowiązkowe za;ecria ! kon­
sultacje. 

Pozytywny fllflal l?l<lżna natomiast gwa.r1>11tować Inicjaty­
wie zorganizowania na studiach dla pracujących konkunu 
na najlepsza pracę dyplomową. Warunkiem tego konl<;ur.su, 
który ogł0«zony zostanie po raz oierwszy w nowym roku 
akademicklm. jest ścisłe związanie tematu pracy z potrze­
bami miasta lub regionu łódzkiego, a nawet bardziej jeS'l:­
cze z konkretnym problemem techniczn:vtn z;ikladµ. w lttó­
r:vm pracuje przyszł:v inżynier. Tego typu ustawienie pracy 
dyplomowej, osadze-nie jej w ścisłych realiach zaktadu, 
który staje się niejako jednym z jej „promotorów". odby­
wane na miejscu - przy warsztacie czy desce kreślarskiej -
konsultacje z pracownikami naukowymi uczelni, będą w 
sumie Jeszcze Jedną. · bardzo ciekawą formą realizacji hasła: 
„nauka bliżej przemysłu". 

w .szystko to padnieSlle nie tylko rang-ę studiów dla praco• 
jących, ale przy widocznych dla zakładu, realnych i wy­
miernych korzyściach z p0dnoszenia w ten sposób kwalifi­
kacji przez pracowników - ułatwi tym C>Statnim pogod.ze­
n ie nracv i st11cliów, co nieiednokrotnie przy obojętnym. 
a bywa że l niechętnym stanowisku zakładu, nie jest wca.Je 
proste i łatwe. 

(Sł) 

Dzień powszedni Temidy 
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prawiających sytuację w dzie· 
dzinie bhp. Wygląda to często 
jak przysłowiowy plasterek na 
ranę. W halach produkcyjnvch 
wiszą napisy: „Czy znasz prze­
pisy bhp~" .,Ostrożnie!". „U­
ważaj. człowiek rodzi się bez 
części zamiennych!" A jedno· 
cześnie lampy są pokryte gru· 
ba warstwa pyłu - wiec mało 
co widać. maszynv nawet nie· 
które nowe - (np. szarpacze 
sześciobebnowe AC-7, przewi· 
jarki przędzy RZ i in.) - nie 
maja osłon I stoją ciasno - jed 
na przy drugiej, hałas wentvla 
torów ł krosien .,wspierany'• 
często radiowęzłem rozpra· 
sza uw•gę, a tropikalna w c:ia· 
sie unałów temperatura w wie· 
lu halach nrt>dukcy.inych - U• 
mniejsza chęć pTZywiązywania 
uwagi do czegokolwiek. 

Tym bardziej więc celowe l 
cenne wydają się działania ZG 
zw. Zaw •• ,Włókniarzy" zmie­
rzające konsekwentnie do LI­
KWIDACJI PODSTAWOWYCH 
ZAGROŻER, CZYLI żRODLA 
WYPADKOW. Dowodem tego -
przeprowadzona onegdaj na po• 
siedzeniu Prezydium ZG Związ­
ku ocena stanu bhp w Zjedno­
czeniu Przem. Filcowego i Tka­
nin Technicznych, skupiającym 
31 przedsiebiorstw i zatrudnia­
jącym 22,4 tys. osób. Przemysł 
ten zajmuje pierwsze miejsce 
w resorcie pod względem czę­

stotliwości wypadków i iedfln 
" pierwszych pod wzgłedem ich 
cieżkości. Jest to bowiem bran­
ża, w której zarówno przesta­
rzała technologia. jak i panu­
jąca w wielu zakladach cias­
nota. brak mechanizacji I zaple 
cza magazvnowego zwieksza ia 
stan za11:rożPnia . Warto dodać. 
że m. in. Pabianickie Zakłady 
Tkanin Tecbnir.znvch i Zakl•lf·· 
„,PlytolPX" w ł ... odzi wvT('i7niaja 
sie nawet na tle tej braoiy -
a.iekon.vstnłe4 

Istnieje wiei" pr-renis6w o~ól 

1lycb i uchwal wewnetTznvcb. 
resortowyrh umożliwia iacycb w 

pełni i zobowiazuiacvcb admi„ 
nistracje zakładowa do faktvcz 
ne .i pourawv ~tanu bho. RP.~117.:t 

c.ia ich .il'dnak nil" iest zda-
niem Z"Wjazku 

np. wad1iw:i ortranizac.ia urarv 
bvła i iPst mimo DPWTłPi ooora„ 
w:v. nodstawowvm iródłPm wv­
padków - i w TPSOTt"h! w 

pnemv•le filcnwvm. W tvmże 

l)TZPmy~lP U7.n;,no ;a 7.3 PT'7.V­

czyne '2~ ,;1>0iiThd ~:t7 wv,,n„­
l<ów jakie wydarzyły sie w ob 

rok n. 

Okrefl'Owt' in•pektoraty prac'· 
stwierdzaja iednocześniP, że w 
wielu zakładach tej branży wv 
!itepuiP wielf! ziawisk tvnowvrh I 
dla bhJ>-OwFkiPi .,sp~~r'hołPrb ... 
ntki''· A Wiec nu. - nie7.naio­
mo<~ notPnrjalnvcb nunktów 
na iwiPk~ZPt?o zae:ro?.:Pnfa ł wo­
hP<" łPl!"O b1"?1c n„oe,..~mn lrh ti­
kwid::1r.ii, niPU'ił<łlanjp winnvrll 
WVTl~rłlfu ' wobec tP~O - OiP 
karanh•. niesprawnn~ć U1"7::łih·~TI 
wPn+vJ~cvinn k'h.,,~h„?'::icv1-

ovcb i · przekroc.,,enia dnpusz· 

czatnych norm stężeń subsłan• 
cji toksycznych i in. 

Zjednoczenie opracowało obec 
nie szeroki i w pewnych punk• 
tacb nowatorski. Drogram prze­
ciwdziałania wypadkom. WI! 
wszystkich zakładach od stycz· 
nia br. wprowadzono np. akcle 
profilaktyczna „zielony liść" po 
Jegającą na oznakowaniu odzie­
ży roboczej osób szczególnie 
narażonych na wypadki, (nowo 
zatrudnionych i niepełnospraw­

nvch zawodowo). akcje „żółty 
liść" - oznakowanie oddziałów 
o na iwyższej wvnacl kow·p~<"i 
Prowadzi się także specjalnP 
szkolenia kontrole noprawy 
warunków pracy. Pierwszy 
krok został wiec zrobiony. 

Problem wypadków i w tym 
przemyśle i w całym resorcie 
pozostaje jednak otwarty. Mi­
mo że sumy wydatków na 
poprawę bhp rosna - z ł70 mln 
zł w 196'1 r. do 620 mln zł w 
1969 r., rosną także wypadki (z 
10,5 tys. do ponad u tys.) I 
stracone z tego tytułu dni pra­
cy - sponad 247 tys. do ponad 
257 tys. Zaobserwowane w ub. 
roku pewne zahamowanie wzro­
stu wypadków skłania do za­
dowolenia. ale umiarkowanegos 
Nit" wyda.ie sie jeszcze tenden„ 
c.ia dostatecznie trwała . Jej u­
trwalenie zalPŻY od powaźneJ?o 
tTaktowania w nrzemyśle wszel 
k;eh istniejących przPpisów o 
bhp. 

T. ORYLL 

Po raz pierwszy od przeszło 
czterystu lat w Kościele rzym 
skokatolickim papieżem mo­
że zostać w przyszłośCli n ie 
Włoch. Ostatnim papieżem 

innej narodowości był Nie-
miec, Adrian, a od jego śmier 
ci, w 1523 r., po dzień dzisiej­
szy wybierano na tron Pio­
trowy wyłącznie Włochów. 
Wynikało to przede wszyst­
kim ze składu kolegium kar 
dynalskiego i kurii rzymskiej, 
w których zdecydowaną prze­
wagę posiadali do niedawna 
Włosi. 

CORAZ MNIBJ WŁOCHOW? 

Paweł VI zapowiedzlał re­
formę kurii rzymskiej. Prze­
prowadza ją dotąd powoli, 
stopniowo, napotykając zresz­
tą na różnorakie opory w tej 
zbiurokratyzowanej instytucji. 
Jednym z elementów reformy 
jest umiędzynarodowienie ku_ 
riL Umiędzynarodowienie to 
rozpoczął Jan xxrn. poczy­
nając od zmniejszenia prze­
wagi Włochów w kolegium 
kardynalskim. Ten proces pro 
wadzi nadal Paweł VI. Dziś, 

~~~~~~~~~~ 

W Zubrzycy GórnPi na OrawiP pod Babią Górą ore:ani·w .ie się 
skansen. Ulokowano eo w „Dworzp Moniaków". starej siedzi„ 
bie sołtysów orawskich pochodzące.i ' końca XVIU wieku. Do 
skanse.nu przenosi sie za'1vtkowe domy wiejskie. zakłady prze­
mysłowe jak tartaki i folusze, sprz..,tv gospodarstwa domowe· 
go, n~rzedzia. ule itp . Muzeum stanie sie dodatkowa atrakcją 

dla turystów zwiedzających ten piękny zakątek kraju. 

punktu widzenia społecznego 
cia sprawiedliwości. 

• • • 
odc z u-

N 
JEDAWNO prasę lokalną l kra­
jową obit?gła wiadomość . że łódz­
ki Sąd dla Nieletnich zastosował 
kare p o z b a w i e n i a w o I-

n ości wobec Franciszka S, - n: e­
l et n I e g o rabusia. 

sadach określonych w tym kodeksie 
odpowiada ten, kto dopuszcza się czy­
nu zabronionego po ukończeniu lat 
17" - art. 9 par. 1). 

„W !rtosunku do sprawcy. który po­
pełnił występek po ukończeniu lat 17, 
lecz orzed ukończeniem lat 18. sad za· 
miast kary stosuje środki wychowa w­
cze albo poorawcze orzewiiłziane dla 
nieletnich. jeżeli okoliczności sprawy 
oraz właściwości i warunki osobiste 
sprawcy za tym przemawiają„ 

I vice versa. W innych warunkach 
oraz okolicznośc : ach przewidziano też 

możliwośó pociągnięcia do odpowie­
dzialności karnej nieletniego JUz po 
ukończeniu lat 16. Mówi o tym wyraź 
rie pa". 2 wspomnianego ar~. 9 k, il· 
J<:su karriegc>: 

FRANCISZEK S, mimo młodego 
wieku nie po raz p;erwszy sta­
wał przed Sądem dla N:e1etnich. 
Miał za sobą spora listę prze-

stępstw ; sadowych oneczeń. Ostatnio 
mocą prawomocnei:(o wyroku orzebywal 
w zakładzie ooprawezym o obostrzonym 
rygorze. Udz'.elony mu na okre• świąt 

Novum sprawv polei:(a na tym, że sad 
łódzki no raz pierwszv w swojej prak­
tycl! a no raz drug; w dotychczasowym 
orzecznictwi~ sadów krajowvcb skorzy­
stał , możliwości jakie daje polskim 
sadom tralrtu.iacy o nieletnich artykuł 
dziewiąty nowego kodeksu karnego. . ... . 
J 

Uż w trakcie dyskus~I nac! pro­
jektem nowego kodeksu karnego 
- o czym oisalem również w tym 
mle.1scu - granica odnowledzlal-

noścf karne.i osób nieletnich budziła 
sporo kontrowersji. 

Stary kodek' us~alał taką granicę na 
lat 17 Była to granica sztywna i nie­
naruszalna. co orowadzl~ mot:tło czasem 
do oewnych formalnych paradoksów 

Pamletam np. proce• 4 chłopców, któ­
rz:v systemem .. Ri-fi-fi" dokonali wła­
monia do fPdnpgo 7 łócl'zkich magazy­
nów. •kaci skradl' nie tvlko .• cukierki", 
ale również I cenn1e1s?.e artykuły. o 
r>~ólne1 wartości orzekrac?.aja~e1 100 tys. 
7lotvch. Dwaj z nich mieli nieco mniej 
niż oo 17 lat. dwaj oozostall nieco wle­
ce1. Cl ostatni odpowiada!' 1ko ,.do­
rośli" i skazani zostali na kary no a lat 
Wiezienia. C' pierwsi - cho~ bardziej 
aktvwnl - wyrokiem tegot •ądu o;kaza 
ni ?.ostali na pobyt w domu popraw­
czvm ..• 

Te też - choć nie tylko - powody 
ożywiały m. in. dyskusję na temat 
pełnoletności wcbec prawa karnego. 
Bo przec1ez gr a n i ca taka musi 
być - i to precyzyjnie - określona. 

Biorąc właśnie pod uwagę racje i 
wnioski wysuwane w tej dyskusji 
prawodawca przyjął zasadę. że należy 
n t r z y m a ó lat 17 jako granicę wie 
ku odpowiedzialności karnej („Na za-

Zrównanie tej granicy z pełnolet­
nością (1. 18) pożądane z (1Unktu Wi­
dzenia jednolitości systemu prawne­
go (co także było podnoszone w dy­
skusji) oznaczałoby w praktyce po­
sunięcie w górę granicy wieku odpo­
wiedzialności karnej, do czego - wo- „Nieletnt, który po okończeniu lat 16 

. wielkanocnych urlop wykorzysta! po 
swojemu: nadużywa! alkoholu przebv­
wal w śroc1owisku orzestępców, utrzy­
mvwał sie z... kradzieży. 

3 kwietnia w okollc:v szpital,, przy 
ul. Kniaziewicza dokonał napadu ra-

ARTYKU~ 9 
'----~----------------------~~~·~~~~-------------------------------~ 

bee licznych przejawów często groź­
nej przestępczości wśród ludzi bardzo 
młodych - nie było podstaw Ale, 
że przestępstwo przestępstwu nierów­
ne, podobnie jak różne mogą być po_ 
budki i charaktery sprawców czynów 
niezgodnych i prawem. postanowiono 
w nowym . kodeksie granicę wieka 
uelastycznić. 

Tak więc w pewnych wypadkach 
uznano za celowe dopuścić stosowanie 
środków wychowawczych i popraw­
czych (przewidzianych dla nieletnich) 
wobec sprawcy, który w chwili do­
konania czynu zabronionego miał już 
ukończone lat 17, ale nie ukończył 
jeszcze lat 18. 
Realizując to postanowienie par. 3 

art. 9 kk stanowi. że; 

pooelnia zbrodnię orzeciwko tyciu zbro 
dnię zgwałcenia. rozboju lub zbrodnię 
nneciwko bezpieczeństwu powszechne­
mu albo umyślnie nowoduje ciężkie u­
szkodzenie ciała tub ciężki rozstrój zdro 
wia. może odpowiada~ na zasadach O• 
kreślonycb w tym kodeksie ieśl; oko­
liczności sura wv ora7 właściwości i wa 
run ki osobiste ~pTa wcv za tvm przema­
wiają. a zwł!ł szcza e-dv ooorzed n in sto. 
sowane środki wychowawcze lub po­
prawcze okazały sie bezskuteczne". 

Ustanawiając cvtowany paragraf Pra 
wodawca wyszedł ze słusznego zało­

żenia. że środki stosowane do tej po­
ry wobec nieletnich sprawców C'lęz­
kicb przestępstw często byłv nieade_ 
kwatne i to zarówno z punktu widze 
nia wychowawczeg0 (szczególnie wo­
bec sprawców wykazujących duży 

stopień zdemoralizowania), jak też z 

bunkowego na przechodzącą alejką par 
kową kobie-te Dwukrotnie uderzył 1a 
żelaznym łomem w e:łowe Napadn;eta 
nie straciła iednak or7vtomności. =3' w I 
wvniku wszczętego orr.ez nia alarmu 
Franciszek S. ?:biegi. Wkrótce ootem 
zoc:+ał zatrzymanv orze2 MO 

W chwili dokonania napadu Franci 
szek S. m i ał ukończone 16 lat. ~ )ako 
OPns1onariuszowf zakładu noorawcznsz:r 
iiroziło mu - z~odnle ze starymi nrze­
oisami - jedynie postępowanie dyscy­
plinarne. 

Tym razem 1ednak sad •korzvstal ' 
mo71iwości danvch mu orzez nowy ko· 
deks: na podstawie postanowień zawar· 
tvch w oarae;raf'.e ? artvkułv q nielPt'>' 
rabuś skazaoy został na ~ lat nnzba 
wienia wolności 1000 7J erzvwn·v oraz u ­
tr~te nraw publicznvch. 
Z~ocfnle z nrzeolsami interesem spo­

łecznym i społecznym o d c z u c I e m 
s p r a w i e d 1 i w o ś c l. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

jak wynika z pracy jezuity 
ł'ierelle Cavalli na temat 
zmian personalnych w Waty­
kanie w ciągu ostatniego dzie 
sięciolecia, WloS! utrzymali 
przodujące miejsce w urzę­

dach watykanskich, ale stra­
cili przewagę liczbową. Wię­
kszość w kurii rzymskiej, ko 
legium kardynalskim i syno­
dzie biskupów maJą ludzie 
innych narodowośC'l. ~tąd te~ 
bez względu na to, jakie cia­
ło wy·bierać oędzie w przy­
szłosci papieża kolegium 
kardynalskie lub - Jak chcą 

niektórzy synod, czy też 
oba te organy - realne szan_ 
se wyboru po raz pierwszy 
od XVl w. moze m1ec nie 
Wioch. 
· W 1961 r. kierownikami 
kongregacji, czyli na;wyzszych 
urzędów waty KailsK1cb., było 

11 Włochów 1 4 nie Włochów. 
Obecnie urzędami kieruJe U 
Włochów i 17 me Włochów, 
przy czym liczba urzędów 

.wstała zwiększona. W rezul­
tacie posoborowych reform 
Włosi utracili bardzo powaz­
ne, liczące się stanowiska. Se­
kretarzem stanu czyli premiP 
rem 1 mrn1strem spraw zagra_ 
mcznych Jest J''rancuz kard. 
Villot. k1erown1k1em se1ue­
tariatu dla spraw n1ewierzą­

cycb Austriak - 11.ard. Konig. 
seKretariatu dla spraw jedno­
ści ct1.rzesc1janstwa Holender 

kard. Willebrands, sekre­
tarzem generalnym synodu -
Polak op Ruo1n, kongrega­
CJą dla spraw semmariów 
k1eruie ~'rancuz, karn. Garon­
ne. 

Przed 10 laty w kurii rzym 
sk1ej pracowaio 56,7 proc Wło 
chow i 43,3 proc. cudzoziem­
ców. Obecnie >tosuneK ten po 
ważnie się zmienił na i<:orzysć 
nie Włochów - Jest icb. 62,2 
proc„ ;:as Włochow - 37,8 
proc. 

A DECENTRALIZACJA?.~ 

Umiędzynarodowienie skła­

du urzędow watykańskich 

ma byc wyrazem uniwersali­
zacji Kosc1oła, słuzyc ma u­
elastycz01e01 u zarządzama. O­
czywiście nie zadowala to 
zwolenników reformy, Którzy 
pragną przede wszystkim de 
centralizacJI władzy, co nie 
polega tylko aa zwiększeniu 

liczby nie Włochów w kurii 
rzymskieJ. Zwolenmcy refor­
my chcą w ogóle uszczupllć 
zasięg działama tej instytucji. 
sprowadzając go do kompe­
tencji czysto administracyJno­
wykonawczych. W tym sensie 
reforma kurii nie została Jesz 
cze bynajmniej dokonana. 

W wykazie obsady personal 
nej w Watykanie zwraca u­
wagę mała liczba Polaków. 
Obecnie 31 Polaków zajmuJe 
różne stanowiska watykan­
skie, w tym dziewięciu jest 
członkami kurh. Dziesięć lat 
temu Polaków było tam dwu_ 
nastu. Dziś jednak większość 

" tych 31 to biskupi i księża 
przebywający w kraju. a o­
kresowo dojeżdżający do Wa­
tykanu na posiedzenia rozma­
itych komisji I organów 

WPŁYWY NRF 

W'iele kościołów posiadają 

cych znacznie mniej W1ernyc • 
niż Kościół w Polsce ma 
wielu więcej pn.edstawic1el 
w Watykanie. Belgów 1est 91 
Szwajcarów - 41, Niemców -
113. Ta ostatnia lic7ba wart1 
jest zastanowienia Za tak li 
czną obecnością Niemców kn 
ją się nie tylko ich zdolno­
ści administracyjno • koście! 
ne. czy też skutki svmpat1 
proniemieckich Piusa XII. T c 
także rezultat fina nsowegc 
wsparcia. jakiPgo udziela Wa. 
tykanowi KośC'iól w NRF, 25 
proc. dochodów Watykanu po 
chodzi z tego oań~twa. To zaś 
liczy się nie tylko w obsadzie 
personalnej. ale także w po­
stawie politvcznej Watykanu 
czego mieliśmy i mamy licz 
ne dowody - choćby w spra­
wie administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

<włow) 
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Fajansowy 
uksus 
Wśród rozmaitych pytań, Ja 

kie odbieramy co dzień od 
Czytelnikow w czasie naszycll 
popołudniowych dyżurów przy 
telefonie 303-04. padło i takie: 
czy chęć założenia umywalki 
w łazience jest niepotrze b­
nym zbytkiem czy naprawdę 
umywalka to fajansowy luk­
sus, za którym trzeba ko­
niecznie (i bezskuteczrue) bie­
gać Po łódzkich sklepach? 

Aby znaleźć odpowiedź wy­
jasniająca przvczyny wspo­
mnianych kłopotów zwróci­
llśmy się do MHD Art Che­
micznym.i i Gosp. Domowego, 
PSS oraz Hurtowni Artykułów 
Metalowych na Brukowej roz 
prowadzającej po sklepach 
ów chodliwy towar. Okazało 
się, że Czytelnicy mają rację, 
umywalek brakuJe są one ar­
tykułem deficytowym (dzielo­
nym według specjalnego roz­
dzielnika Prez RN m Łodzi) 
produkowanym w ilościach 
zbyt małych w stosunku do 
potrzeb, co wvraża sie m. in. 
tym że zamówienia opiewa­
jące zwykle na dostawę dla 
Łodzi i województwa około 
li tys. umywalek rea.lizowa­
•ie są na ogół w So proc. 

W Ul kwartale br, z 5 ty­
sięcy przydzielonych umywa­
lek sklepy Łodzi i wojewódz­
twa otrzymają 2900 sztuk ,,fa­
jansowego rarytasu". Czy to 
wystarczy dla ·pokrycia aktu­
alnych potrzeb? Zdaniem łódz­
kich placówek handlowych -
raczej nie. Natomiast w hur­
towni są nieco innego zdania 
choć właśnie tam wspomnia­
no nam o możliwości zmniej­
szania szans "szarego klienta„ 
na nabycie umywalki poprzez 
wykupywanie tego artykułu 
w handlu detalicznym op. 
przez przemysł. Przedstawicie 
li hurtowni pytaliśmy jednak 
przede wszystkim dlaczego -
mimo iż upłynęło prawie 10 
dni III kwartału dostawy no­
wych partii umywalek nie zo 
stały -dotąd rozpoczete. Oka­
zuje się. że powodem jest„. 
inwentarvzacja w hurtowni, 
która potrwa jeszcze 5-6 dni. 
ale potem już szybko - tak 
nas przynajmniej zapewniano 

nastąpią pierwsze dostawy 
do sklepów. 

SŁ. 

~qnołft 
37 1\1 KW. NA DWA TYGODNIE 

Przy ul. Niciarnianej 12/14 m. 
26. mieszka niewidome malżeń­
stwo. Remont swego 37-metro­
wego mieszkania zleciło ono 
ADM przy ul. Neonowej 11. Re 
mont rozpoczął się 24 czerwca il 
trwa do dziś, bo gdy jest far­
ba, to nie ma srebra, jak jest 
zlewozmywak to okazuje się, że 
do umocowania go niezbędne 
są listwy, a tymi ADM nie dy 
sponuje. Ociemniali lokato"zy 
biegają więc po mieście i szu­
kają to tego. to owego. 

Wreszcie gdy zgromadzą wszy­
stko. kierownik robót zabiera 
ro.botnlków do innej „pilniej­
szej" pracy. 

O czym marzą 
Ci z łodzian, 
którzy latem po 
zostają w mieś­
cie? Przeprowa­
dziliśmv specjal­
ną ankietę i da 
liśmy ia do a­
nalizy specjalne­
mu komputero­
W\ W ten spo­
sób powstała fo­
tografia zbioro-
wvcb marzPń. 
która reorodu-
kujemy obok. 

Kto zatroszczy się o ... parki? * Drzewa i krzewy-to nie wszystko * Łodzianie czekają na inicjatywę 
Chodziliśmy zatem po alej. 

kach, wygrzewaliśmy się w 
słoncu, a gdy się nam zrobiło 
gorąco, siadaliśmy w cieniu 
drzew. Jak d'ługo można jed­
nak chodzić można się grzać, 
jak długo można siedzieć? Za­
pewniamy was. że niedługo. 
Bo zaraz chce się człowiekowi 
pić, za raz chce się jeść, w coś 
by pograł, coś by poczytał. Da 
remnie jednak w parkach łódz 
kich szukać szans do spełnie­
nia tej bardziej prozaicznej 
strony marzeń. 

PARK PONIATOWSKIEGO. 
W okolicy ani jednej restaura­
cji. ani jednego baru. W sa­
mym parku - kawiarnia Łódz­
kiego Klubu Tenisowego. Spra­
gniony, owszem, może się na­
pić oranżady lub kawy. Zgłod­
niałym oferuje się tylko her­
batnik\ itp. A gdzie lody, a 
gdzie choćbv kiełbaski na go­
rąco, dania garmażeryjne, któ­
re można by po prostu odgrze­
wać? Wychodzimv głodni, na­
karmieni tylko przeświadcze­
niem, że cała część gastronomi­
czna ŁKT, wraz z tarasem jest 
nie wykorzystana, marnuje się. 

Nieco dalel - napis „do bi­
blioteki". Napotykamy niemi­
łosiernie odrapaną budkę, z 
kłódką tak zardzewiałą, że wy­
gląda na to, iz nie była o­
twierana przez cale stulecia Z 
całej biblioteki ostał się tylko 
ogromny napis informujący, że 
byłym, czy też : obecnym go­
spodarzem budki jest Bibliote­
ka Miejska im. L. Waryńskie­
go. 

P
rzypatrzmy się uważnie temu zdjęciu. Czy 
marzenia uw.idocznione na nin1 można w 
Łodzi zrealizować? Nie od święta, nie w 
niedzielę, ale na co dzień? · 
Wsiedliśmy w samochód i odwiedziliśmy 

wszystkie łódzkie parki. Tylko one stwa-
rzają szanse codziennego wypoczynku na łonie natury. 
Któż z pracującyc~ może sobie bowiem pozwoliić na co­
dzienne wyjazdy za miasto, a choćby do Arturówka, 
czy Parku 1 Maja. Po pracy więc, albo przed pracą, ci 
którzy chcą odetchnąć świeżym powietrzem, pozbyć się 
z płuc spalin, popatrzeć na zieleń, wyprowadzić dziecko 
na spacer, gromadnie chodzą do najbliższych parków. 
Ilu jest zresztą i takich, którzy cały swój urlop spędzają 
w parku Julianowskim, w Parku Poniatowsk.1iego, a na­
wet w śródmiejskim parku Sienkiewicza... Kom]1Uter 
nam tego nie wyliczył. ale sprawdziliśmy naocznie. Jest 
ich wielu, możecie nam wierzyć. . 

napoje, można ~ ciepłą kleł 
basę. Niewiele. ale dobre i to. 

Wracamy do śródmieścia po­
k'rzepienl bufetową kiełbasą t 
zaraz zaczynają sie nam roić 
jak\eś dziwne myśl; o gastro­
nomii, referatach kultury. To­
warzyst.me Przyjaciół Dzieci i 
lnnvch szac<>wnych instytu­
cjach. Nic dziwnego. lato. u­
pał... Myślimy sobie: 

• czy żadna z Instytucji han 
dlowych rzeczywiście nie wpa­
dła jeszcze na to, że choćby 
u wylotu parków można by u­
stawić op. ruszta z szaszłykami. 
kurczakam( i kiełbaskami, albo 
kioski spożYWcze? 

• czy doprawdy nie mo:<n>t 
w parkach zOTganizować punk­
tów sprzedaży napojów chłodzą 
eych, lodów itp.? 

• czy przv ogr6dkacb jorda­
nowskich, tłumnie odwiedzanych 

prze11 mamy z niemowlakami, 
nie dałoby się wydzielił\ skro­
mnych pokoików. w których 
można by przewinąć niemowla­
ka, a nawet przygotować lub 
podgrzać dla niego posiłek'? Są 
takie pokoiki. ale z reguły sto­
ją w nieb stoły ping-pongowe, 
z których latem nikt nie ko­
rzysta. 

+ czy biblioteki nie mogłyby 
wvkorzystać parków jako miej 
sca werbowania nowych czy­
telników? 

Jakoś do tej pory nikt sobie 
nie zadał tych pytań, a jeśli 
nawet. nikt na nie nie odpo­
wiedział. A przydałaby się nie 
tylko odpowiedź. lecz i reali­
zacja naszych marzeń. Trudno I 
bowiem wypoczywać o suchym 
gardle. pustym żołądku nu­
dząc się przy tym śmiertelnie. 

J. KAT. 

Okow·oko 
z ,,Trędowatą" i „Tarzanem'' 

(czyli reporterski spacerek) 
Spotkanie było nagłe i szo­

kujące. Kto by SJ.ę zresztą 
spodziewał. że właśnie tu -
w Hali Targowej przy Placu 
Niepodległości, między stra­
ganami z pietruszką, koszy­
kami jaj i placl<ami sera, na 
trafią na „białe kruki", któ_ 
rych próżno by szukać w an­
tykwariatach. Choć właści­
wie nie ma się co dziwić -
kiedy nowości PIW-u, Wyda­
wnictwa Łódzkiego czy „Is­
kier" wychodu; na ulicę, 
Max Brand i jego kowboje, 
Sokole Oko, „Krwawa Maska" 
i „Upiór opery" pana Gasto­
na Leroux (pamiętacie?) 
„ ... wracają do hal". 

Czegóż tu nie ma? Już przed 
wejściem - jako zapowiedź 
sensacj~ - n.a szerokim roz­
łożonym kocu stare wydania 
Londona sąsiadują z tomika~ 

„Wielki Sennik Powszechny" 
- największy z istniejących 
- jak głosi informacja na o-
kładce - „ wraz z wstępem 

i informacjami o wpływie pla 
net, znaków niebieskich, 
dniach feralnych itp. Zawie­
rający wykład snów według 
najnowszych badań nauko­
wych i źródeł najlepszych". 

- To nie wszystko - za­
pewnia jeszcze właściciel ko­
lekcji - rf'szta w katalogu 
z dwoma tysiącami tytułów. 
Co pan chce? Okultyzm, bia­
ła i czarna magia, sekrety 
hipnozy, ćwiczen\a jogów ... ? 
A kiedy patrzę nań z niedo­
wierzaniem robi pauzę i do­
daje bez chełpliwości - „Mał 
żeństwo doskonałe" Van der 
Velda też się znajdzie 
przyjd~ pan _w~ czwartek ..• 

SŁ. 

m!i „Tygrysa", „Tajemnice hat---------------­
remu" uzupełniają „Przygo­
dy dobrego wojaka Szwejka", 
a 11oszukiwacze brakujących 
numerów „Filmu", „Magazy­
nu Polskiego" czy przedwo­
jennej „Muchy" pokrzykują 

od czasu do czasu z radości. 

Prawdziwe rarytasy czeka­
ją jednak dopiero w środku. 
Na długiej ladzie e.gzystują 
zgodnie bestsellery wydane w 
ciągu ostatniego stulecia -
zaczytane na śmierć egzem­
plarze „Biblioteki za 3 gro­
sze" lub trzymające się jesz­
cze krzepko. dzięk'i płócien­

nym oprawom, ~ziela grec­
kich filozofów. 

Co komu? Brać l wybrać! 
Na każdy gust, każdy na­
strój, na każdą okazję! 
Wśród setek wyłożonych tu, 
rządkami książek króluje .•• 
tak! - tom drugi „Trędowa­
tej" (niestety. proszę pana, 
tylko do wypożyczenia .•. ) o­
raz „Przygody Tarzana" 
króla małp i całej dżungli -
do nabycia w wydaniu książ­
kowym i komiksowym. Ze­
zują także szybko w stronę 

„Kultu ciała - czyli dzienn~­
ka człowieka poczciwego" 
dreszcz mnie przenika po doj 
rzeniu „Oparów krwi", •• Zmo 
ry nocy" i „Podziemi Karta­
giny'', zaś autentyczny Piti­
grilli obiecuje dostarczyć cie-

Nie lubiany 
post6i 

We wschodniej, peryferyj­
.aej części Bałut, przy zbie­
gu ul. Wycieczkowej, Kryszta 
łowej i Warszawskiej - nie­
daleko od krańcówki tram­
waju linii „8", 1 przystanków 
autobusowych liniJ „51" ~ 
„56'', znajduje się postój tak­
sówek. Ale rzecz w tym, ~ 

od kUku chyba już lat me 
można na postoju tym sko_ 
rzystać nigdy z żadnej tak­
sówki. Po prostu taksówka­
rze " nie określonych bliżej 
powodów nie .,lubią:' tego po 
stoju. - Ale - co wydaje się 
bardzo niezrozumiałe - często 

można „złapać" taksówkę 100 
-200 metrów od postoju przy 
ul. Warszawskiej, stojącą tuż 
obok przystanku tramwajowe 
go. Dlaczego??? .Jeżeli. więc 

postój według uznania zain­
teresowanych i odriowiedzial­
nych instytucji n.ie spełnia 

swego zadania, należy go zli­
kwidować, albo po prostu 
przenieść w inne miejsce. Po 
co wprowadzać w błąd i do­
datkowo denerwować śpieszą­
cych się do Sródmieścia lu_ 
dzi!!I (zbk) 

kawych danych w swojej „o- 11a1~e1r 
braz'ie moralności". I PKO 

Sen to czy jawa? - szczy- W 
pię s.ię w ramię patrząc na 

&.~~~~~"'-~~~~'-~~,~~~~~'-~ ~~~~~-

WA.2.NB TELEFONY DYŻURY APTEK 

Obserwując ten dziwny re­
mont nie posiadamy się z obu­
rzenia, bo przecież odbywa się 
on w mieszkaniu ludzi, któ­
rym ADM powinien ułatwiać, 
a nie utrudniać życie. 

NJEOBOJSKJ 

PARK JM MJCKIEWJCZA na 
Julianowie, najpiękniejszy chy­
ba z parków lódzlrich. Tuż Pod 
tablicą informującą że „kąpiel 
wzbroniona" kąpie ~!ę kilku 
chłopców. Jako obywatel sta­
teczny jestem oburzony „jako 
były kilkulatek rozumiem ..• 
Czym się ochłodzić. jeśli w ca 
łym olbrzymim parku nie ma 
ani jednel budki • napojami. 
lub z lodami. Jeśli rue ma na­
wet saturatora? 

Oglądam plęknij, oC!nowloną 
muszlę koncertową. daremnie 
jednak pukam do je1 pomiesz­
czeń, w nadziei. że może re­
jonowa biblioteka uruchomiła 
w nich punkt wypożyczeń ksią­
żek. Nic z tego. Ta muszla kon 
certowa. Jak I inne choćby w 
parku Poniatowskiego. wyl«>­
rzystywana jest tylko ,.od wiel 
kiego dzwonu"- Czy nie za du­
żo pieniędzy wydaliśmy na te 
dzwony czy nie mogłyby one 
służyć nam codziennie? Choćby 
jako punkty biblioteczne, wy~ 
pożvczalnle gier (może za od­
płatnością), wypożyczalnie sprzę 
tu sportowego? O tym. że ta­
kie potrzeby istnieją. orzekonu­
ją nas oblężone stoliki z s~­
chownicami. um1eszczone w me 
których parkach. 

rntormacja telefoołczna 
St.rat Pożarna 08, 666-11, 

199-90, 
P<>gotowle Ratunkowe 
Po,otowle MO 81, łOO-OO, 

13 
5115-SS 
257-77 
09 

500-81 

eo~ GDZIE~ l<IEDVV Zgierska !~. Więckowskiego 
2.t, Narutovncza 42. P!ot.:-kow· 
ska 225, Lutomierska 146, Dąb 
rowsk1ego 60. BEZTNTERESOWN A 

ŻYt:ZLJWOSC 

Od wielu miesięcy ciężko cho 
rujemy 1 stąd wiele kłopotów 
sprawiało nam zaopatrywanie 
się w żywność. Najczęściej cho 
dz!ł po nia mąż, a gdy stan je­
go wrowia pogorszył się - ja. 
zauważyła to kasjerka sklepu 
PSS nr 358 przy ul. Traktoro­
wej i dowiedziawszy się. że o­
boje chorujemy poprOS!iła o 
adres. 
Następnego dnia ku naszemu 

zdziwieniu zjawiła się ekspe­
dientka z tego sklepu, przyno­
sząc masło, mąkę i inne pro­
dukty żywnościowe. Odtąd eks 
pedientki tego wyjątkowego 

·sklepu codziennie zaopatrują 
nas w żywność, okazując przy 
tym wiele troski i uprze}mości. 

Renciści 
ffiENA J EDWARD DĘBOWSCY 

z ul. Łanowej 32 

PARK IM. STASZICA przy ul. 
Narutowicza. PARK żRODLI­
SKA - Jak wyżej. Ani się na­
jesz, ani napijesz. Dopiero w 
PARKU LUDOWYM na Zdrowiu 
napotykamy skromny bu­
fet KS Tramwajarz. Są zimne 

Kł·opoty z fontanną 
Za drewnianym płotem, który 

okala budowę fontanny przed 
Teatrem Wielkim, wre praca. 
Roboty budowlane w zasadzie 
sa już na ukończeniu. ObecniP. 
w bunkrze pod fontanna urza• 
dza się przepompownie oraz o­
kłada otoczenie szarym grani· 
tern. Nadesłano i:o ostatnio z 
Szydłowca. Istnieja jednak klo­
poty z uzyskaniem k<>loroweJ 
mo7Alikl, która ma pokryć dno 
basenu. Do tej pory nie 7Alwar­
to jeszcze umowy z wykonaw· 
cą. Najprawdopodobniej zamó­
wienie wykona ceramiczny ~a­
kład w Opocznie. Aby WYPTOdU 
kować ten niety1>0wy artykuł 
- kafelki o wymial"T.f' t cm ltw. 

w różnych kol<>rach ze złotym 
włącznie, błyszczące i polero• 
wane - wvtwórnia musi zain„ 
stalować sp.ecjalny piec. 

Fontanna przed TeatrPm Wiei 
kim w Łodzi - dar r7.emiosh 
naszego miasta - będzie zupel· 
nie inna niż wszystkie tei:o ro­
dzaju obiekty w Polsce. Zapro­
jektowana przpz doc. W. Kor­
skiego lwspółtwórcę l;'Illachu 
Teatru Wielkiego) - na pewno 
będzie piekna Mdobą placu. 
Prace zwiazane z oddaniem łon 
tannv zblifafa sie ku końcowi. 
Trudno ;ednak jeszezP. u!<t.alić 
ostateczną datę odda.nią jP; do 
użvtku. lita<S. 
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TEATBY 

NOWY - g-odz. 1-1 ·.oZia sledmJ,o 
ma górami" 

MALA SALA - godrz.. 2G ,.Ro­
deo" 

OPERETKA - godz. !Ml ,..Mi.łoś«! 
szejka" 

TEATR ZIEM! t.ODZKDU 
llałl Tea.tiru T.15) łfod.1.. 

,.Intryga l milość• 

Po-tale teatry ołeeąnne 

MUZEA 

tw 
lUS 

BISTOKfJ WLOKMNNICTWA 
(P1otrkowsika 2112) god:7.. lll-.11 

SZTUKI f'Wtęc:IOO'wSkiego 36) -
godz. ._15 

ARCHEOLOGICZNE I E'l'NO­
GRAFJCZNB (Pl. Wolności lłł 
godz. 10-15 

BISTORn RUCHU REWOLU­
CYJNEGO - czynne ._15 

KATEDRY EWOLUC.JONIZMO 
ur. (Pank Sienkiewicza) gO<U. 
10.....S'l 

Z.ODZKIE ZOO 

c:zy'll'lte Od god.z!a:ly .....,. ~ 
~do 19t 

KINA 

BALTYS - „Angeltka I sułtaon" 
Od łat 18 (fr.) godz. li, U.30, 
15. 11.30, 20 

LUTNIA - „R>uelromy oel" od 
lat 16 (USA) godz. lS.36, 17.~, 
20, 22.15 

POLONIA - „Plęlmy Hstol)Qd„ 
od lat 18 l'>•l.) iod:z. >a. ::.:1..lJ 
U.30. 1.1. lł.30 

WISLA ..,Most" od lat 1ł 
(Jug.) g.oQz. 10, w..as, 14.30, 17, 
19.30 

WLÓKNIABZ - niec:z:vm.ne 
WOLNOSC - „A.ngel~ka i suł­

tan•· od łat 16 (fr.) godz. 10, 
12 30. 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA "Pojedynelt w 
słońcu" od lat 16 (USA) god:z. 
10. 12.30. IS. 1'1.30. 20 

TATRY-LETNIE - .,W!elka mi 
łość" (franc.) godz. 20.15 (·ki 
no czynne t)ll!ko w d.ni po­
godne) 

STYLOWY-LETNIE - 1•CzM'ow· 
nlce" ('wł.) godz. ao.30 (kino 
czynne tyLko w dn1.I pegodne) 

STYLOWY - „Japon.iA 1 mlecz" 
od lat 16 łjap.) godz. 1.6, 
„Dziewczęta z Kioto" od lat 
18 (jap.) godz. 18, 20 

S'l"UDIO „'Iestament gang. 
stera" od lat 14 (fr.-wt.) gada. 
17.15, 19.30 

ADRIA - POOeg'nainle 2 tytU­
łem ,,Kto fest bez wll!ly" od 
lat 16 (ezes-k1) godz. 10, U.30, 
15. 17.llO, 20 

TATRY „Winnetou 1 k.ról 
nafty" od lat H (jug.-NRF) 
godz. to. 12. Batk1 •. Orzeszek" 
!?od„ t6. Kino polskich fil· 
mów ,..Jak !'OZ.pętałem Il Woj 
nę śwl.atową" cz. L "U~­
ka" od lat 14 !!'Odz. tł. 11. Ul 

CZAJKA - nleCIZY·llil'le 
DKM - •. Pl<>mleń nad Adrlaty 

k1em" oo lat H (jug.) goc!Z. 
17, 19 

ENERGETYS ,„ Wspa,n.taJy 
Red" Od lat ' (USA) !! 1' 
„Obcy" od łlł't 16 fWł.) g. 19 

ŁDK - „Bitwa <> Anglię" od 
lat 14 (aing.) ~ 14, 141.45. 
19.30 

GDYNIA - "Piameta mał.p" od 
la& 14. (USA) godr2. 10. 12.30. 
15. 17 .30, 20 

DALKA - .. Rozśpiewane walu1 
Cle" O<l la\ lł . <.NR01 eOOz.. 

!6. ;;Angelika wśród Pkatów„ 
Od lat Ul (franc.I 1'<><1z.. Ili. !O 

1 l\IAJA - „Testamem.t ga;ng­
stera" Od la.t 14 (ir.-wl.) godz. 
10. 12.30. 15, 17.30, „AnlOI za 
glady" od lat 16 (meks.) g. 20 

t.ĄCZNOSC - niec?.ynne 
l\ILODA GWARDIA - „Wtn.ne­

tou wśród s~w" Od lat li 
(jug.-NRF) godz. ID, 12.15, 
14.30. 17 „Dziewczyna z Dia­
belskiej Przystani" od lat l6 
(W~.) godz. 19.30 

MUZA - - Wkrótce nadejdz.M! 
wtoona" od lat 1.4 (.radz.) g. 
16. 18. 20 

OKA - ~Kochać" od lat 18 
(szwedzki) godz. 15.30. 17.45, 20 

POLESIE - „Kleopatra" od lat 
14 IUSAl 1'0dz.. 17 

POPULARNE - „Szalertiec Z 
IV labora.ta.r"ium" od lat 14 
(fr.) godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - ,,Roa.bójn!• 
cy sycylijscy" od lat 14 (wł.) 
!?od„ 15.30, 17.45. Zo.15 

POKOJ - v.BenJamln. 
pam1ęt:ni·k cnotliwego 
dzień ca" od lat 18 (fr.) 
15. t? 30, !O 

ez:vtl 
mlo• 

godz. 

PIONIER - „Lew pręży się do 
skoku" od lat 16 (węg.) godz. 
16. lll, 21) 

REKORD - „Dzlal.a Navaro.ny" 
od Ja 14 (al!lg.) godz.. 10. 13, 
16, 19 

ROMA - ..Szalony koń" od lat 
l:l (USA) gOdz. 10. 12, Ił .. Al· 
bum P<>lsld" ed lat U (poi.) 
godz. 16, 19 

SOJUSZ - ,,Niewidzialny bata­
lion" od lat U (Jug.) godz. 1T 
,,Czworokąt śmierel" od lat 16 
(czech.) godz. 19 

STOKI - .. Raj na zlemt" od 
lat 14 (P<>l.) gOOz. 15.30, 17.45 
„Dziewczyna z wallzką" od 
lat 16 ('W'!.) !(odZ. 20 

SWIT - ,.Ukryta forte<'a" od 
lat I~ !'ja.n.) god.z.. 10, l'l.30, 
lli, 17.3(), 2;0 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. B. Wolł - dziel• 
nica Saluty <>raz z dzielnicy 
Sród.mteśC!e rejonowe poradme 
•K", Plotrk.<>wska lM 1 269. 

I Klinika POł.-Gln. AM 
dzielnica Górna oraz " dz!elnl­
cy Polesie re1onowe poradnie 
„K" ul. Fornalskiej 25 I Gdań­
ska 29. 

n Kllnlka Poł.-Gtn. - dzlel· 
nica Sródm1eścte porad.'Tl.1e ,K'" 
Nowotki 6!l l Kopc1ńskie1'0 12 
oru „ dz1e1nlcy 'Polesie, por•<l 
n;e .K" Kasprzaka 27 I Sreb· 
rzvńska '15. 

Szpital Im. Jordana - dziel· 
nica Widzew oraz z d.z!elnlcv 
Polesie POradnla „K'\ 1 Ma­
ja 52 

Chirurgia połudnle - Szpital 
tm PlroE'-owa (\V0 1 c1.ań~ka il'l;:i} 

Chlrureia oólnoc Szpital 
!m Barlickiego (Kopciński e-
go 2'21 

Ch!rur!rta urazowa - Szp'tru 
im B'<'eańskieg0 (Kn:aziewi· 
cza 1/5) 

Larvneologia Szoltal im. 
Barlickiego <KoP<:''ńsk'e.e:o 22\ 

Okulistyka - Szp'tal l.m. Jo.n 
schera (Milionowa 14) 

Chi.rurgia i laryneolo<t•a dz·e 
cl ęca - Szpltal im. Korczaka 
(Armil C1erwone< I 5) 

Chirurgia s.zczękowo-twa.rzowa 
- Szpital •m. BarHekiego 1'Kop 
cińsk iego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Norna oomo" Jekarql<a Sta„Jl 
Pngofrywta R:łMtnt, o\V f'~ O przy 
u.I. Sienkiewicza l31. teL &66-66. 



NTU 303-04 odpowiada RADIO 
;:- I I 

Tydzień w TV. 
URLOP MŁODOCIANEGO NA POL ETATU SOBOTA. U LIPCA 

PROGRAM I 

ju I :z.e świata. 12.25 ;, Więcej, 
le[>iej, tam.i.ej. 12.45 Rolruczy 
kwadcra.ns, 13.00 2 x 10 rnlJl. z 
zesp. .,.Musette" l „1'he Mex1-
cans". 13.20 Rosyjska muzyk.a 
ludowa. 13.4Q ł.felodie i rytmy 
dla wszystkich. 14.00 Czy z.nasz 
tę k.si.ązkę'I 14.30 Ke>ncert soli­
stów. 15.00 Wiad. JJ5.05 tiad.lo­
ferie Z piosenką 1 pieca· 
klem. 16.00 Wiad. 16.Q5 O śp;e 
w ie, pieśniach i piosenkach. 
16.30 „Po!)ołUdnie z mło<iOSCią". 
18.50 Muzyka i aktualności. 19.15 
Dztś pytanie - dzri.ś 0dpowie<iż, 
1)1,30 Węd.rowki muzyczne po 
kraju. 20.00 Dziennik. 20.25 Pio 
sen.kl żolnlersk.ie. 20.47 Kro.rn­
ka sportowa. :n.oo (L) Pro­
gram z dywrunikiem. 2.2.05 „Fo­
norama ''. 2.2.35 Rep. z Fest1wa 
lu Piosenki Żołnierskiej w Ko 
ł·obrzegu. 23.00 Dziennik.. 23.rn 
Taneczny ne>n stop. 24.00 W.i.ad, 

Z. P.: De urlopu powinien 
otrzymać młodociany pracow­
nik, ktory kończy 18 lat dOpi• 
r-0 w przyszłym roku, a w ro 
ku ubiegłym korzystał z ' dwu 
urlopów - 12-dnlowego po 6 tnie 
slącacb pracy i 26-dniowego po 
roku. W jakim wymiarze do­
stanie urlop w 1971 r. Jeśli pra 
cę podjął w październiku 1S6~ 
roku, a 18 łat skończy w sierp 
n.lu przyszłego roku? 

W. S.: PracuJę na poi etatu 
4 godziny dziennie. Wynagro• 
dzenie moje wynosi 900 zł, jest 
więc Wolne od podatku i skład 
ki emerytalnej. Czy nle pozbD. 
Wl mnie to w przyszłości pra 
wa do renty? 

B.00 Wiad. 8.05 Dzień dobry, 
tu Red. Spał. 8.10 M-0zaika mu 
zyczna. 8.44 Koncert życz.eń. 
9.00 Ke>ncert -ozrywkowy. 9.38 
Suita ork. ,,L'Europe galan te". 
JO.OO Wiad. 10.()5 „Gdzieś we 
Francji" ooc. pow. 10.25 
Duety i.nstrumentalne. 10.50 „Ka 
lejdoskop językowy". 11.00 See 
ny z oper polskich. 11.25 (L) 
Ke>ncert Ork. 'V!andolin. LRPR. 
11.49 ABC - rodziny. 11.57 Sy· 
gnał ~zasu i hejnał. lG!.05 Z kra 

SOBOTA - U LIPCA U'70 K. 

10.00 - ,,Sciśle tajne prem1eł'Y'' - film prod. ezech. 11.30 
- Przerwa. 16.415 - Program dnia. 16.50 - Dziennhl<. 17.00 -
La.t.o 70. 17.35 - Spotkania z przyrodą. 18.00 - Gramy o tel~ 

1 wizor - telenu.rruej. 18.25 - Pegaz. 19.10 - Przemówienie 
ambasadora Mongolskiej RepubU.k..I .t.ud-0wej. 19.2<1 - „Jacek 

RED.: W br. dostanie urlo.p 
26-dniowy, a w przyszłym ro­
ku 20-d.n.iowy, gdyż uk-0ńczy 
Wtedy 18 lat. 

RED.: Nie, bo pooostaje Pani 
w sto.su<nk.u pracy, a wymiar 
czasu pracy wynosi polowę o­
bowiązudącego w danym zawo 
d'Z:le. Czyli spełnia Pani oba 
warun<k:l przewid„lane airt. 8 
ustawy o powszechnym zae>P~ 
trz.enlu emerytalnym (Dz. U . 
nr 3 z 1968 roku). 

' Agatka". 19.30 - Monitor. 20.20 - Kin-0 Interes'lljących Fil· 
mcrw: „~ s-0botv na n..ed?.J.elę" - film prod. ang. 2!.ł5 
Dziennllk. 22.05 - ,,K.a.rlera•• - program rou:ywkcrwy. 23.35 -
Program n.a jutra. 

NIEDZIELA - 12 LIPCA 19'70 R. 

Ili 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 B.35 - Pr<>gram c:llnta. 8.40 - t.ato 70. 9..15 - Przypominamy; 
radz.1rny. 9.3-0 - L.ipcowa suua, 10.00 - „zaczar-0wa.ny k-0żu· 
szek" - film. 10.20 - „Dropie" - tilm p.rod. rum. 10.30 -
„Czerwony a.gita.tor" - nowela filmowa. 11.10 - PKF. 11.25 
- „Kon.serwatorzy z Kremla". 11.55 - Przerwa. 12.4() - Pro­
gram dnia 12.45 - DZ1ennik. 13.00 - Teatrzyk dla Przedszko­
laków - Anna Chodorowska .,Podróż z przygC>dami". 13.35 
- „W starym kinie". 14.30 - Ziemia. ludzie. paragrafy 
spotkanie w Klikowej. 15.00 - Malarz ostatniego króla. 15.~ 
- „Rewolwerowcy" - film z serii· .,Bonanza". 16.15 - Stu­
dio 63: „o Wyspiańskim„.". Wyk.<>nawcy : Zofia Kucówina, 
Seweryn Butrym, Adam HanuszkleWicz. Gustaw Holoubek, 
Czeslaw Jaroszyń„kl. Gu.staw Lutkiewicz. Andrzej Lap1cki, 
Józef Pleraoki, Andrzel Szczepkowski. Marek WojclechowB"ki 
(powtórzenie> 17 15 - „Wielka gra" - teleturniej. 18.15 -
Spotkanie 2' muzyka. 19.00 - „ZwterelacUo czasu" - repor· 
taż. 19.30 - D<ll>ranoc. 19.40 - Dziennik. 20.15 - Festiwal Pio­
senki Z-OtnterskleJ - Kole>brzeg 70. K-0ncert laureatów. 
w przerwie: 21.50 - Magazyn Sp01'towy. 23.15 - Program na 
tutro. 

';-~------------„ . •••••D••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
~ . 

Aparaty ·: 
RADIOWE. I 

I 

·* i TELEWIZYJNE . I 

* MAGNETOF ONY, I 
11 

:.i/f ADAPTER Y itp. sprzęt 1• . 1• 

napra WIO 
'1• 
'1 

solidnie, fachowo, łanio i szybko 
I 

.I 
SPÓŁDZIELN IA PRACY I 

' ',f 
'tr Zakładzie Usługowym ,1 

przy ul. PRZYBYSZEWSKIEGO 32134 : 

(personel w nowym, fachowym składzie). 

~------------------~ .„ ...........•.............................. • • I: UWAGA! UWAGA! : 
• • 
i Posiadacze i 
• • 
i samochodów i 
• • = marki „SYRENA", „WARSZAWA•, ; • • I: „ŻUK'', „NYSA". : 
• • • • I Sp6łdzielnia Pracy im. J. Krasickiego : 
• • ; świadczy usługi w zakresie : 
• • 
; wprawiania szyb do samochodów se : • • 
: szkła hartowane„o. : • • • • : Zlecenia wyłącznie od osób prywatnych : . : 
: przyjmuje punkt usługowy :: 

I przy uL GORNICZEJ łZ, bL 167 : 
= . .........................•.............. „ ... 

OGlOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO- DOMEK jednorodzinny 
WICZ, wenery=e. skor sprzedam. Pierwiosnirnw 
ne 16.30-19 Pró~hm&.a ~ 19 89<172 g 

Dr BORECKI - gineko- DOMEK jecllnorodzinny z 
1og, Traugutta 9 garażem (własny) sprze 
SPOLDZIELNIA L<Marzy dam. Miesz;kan.ie na za-
SpecjalistĆJIW „Zdrowie'' mianę. Lódź. Karp!a 22 
Al. Kośclus.zkl 67 leczy 
i operuje żylaki kończyn 
de>!nych. wykonuje za· 
b!egi g!mekologlcme, le­
czy w zakresie chorób 
kobiecych 1 zaburzeń hor 
me>nal:nych ~arczyca, za­
burzenia wzrostu i roz­
woju płciowego, otyłość, 
niepłodność u kobiet i 

WILLĘ jednorodzinną -
wszystkie wygody sprze 
dam. Brroskwilniowa H 
(Rad.ogoszcz) 89856 g 

OGROD 2.000 ro kw. za· 
gogpodare>wruny (woda. 
światlo) oddarrn w d.zier 
żawę. Ksawerowska 57 . 

mężczyZil1). Przeprowadza ł ba ziemi wraz z zal:>u 
bada·nia histopa.~olog1czne dawaniami - sprzedam. 
l cytologiczne. Bl;ższe Lódż-Stok.i., Obloczna l4a 
iniormacje tel. 664-37. Lobaty 89900 g 

'==_ ... KO'lii'iiii'i'k'ai„~==~ 
Państwowy Inspektor Sanitarny dla m, 
ŁOdzi zawiadamia~ że na terenie m . . ŁOd-i.i _ 

: wytypowanych został-0 pięć placówek słut- :. 

-=-= 
by zdrowia (po 1 w każdej dzielnicy) dla _: 
udzielenia świadczeń leczni.czyeh, OS-Obom • 

: pokąsanym przez zwierzęta podejrzane o =: 
==== zakażenie wścieklizną. 

Dla DZIELNICY LÓDŻ-ŚRÓDMJEŚCIE - : 
Przych<>dnia Obwodowa, ul. Próchnika u. : 

Dla DZIELNICY ŁÓDŻ-BAŁUTY - Przy- ====• $ cbodnia Przyszpitalna przy Szpitalu im. 

=-
: Biegańskiego, ul. Kniaziewie"Za nr 1-3. 

Dla DZIELNICY ŁÓDŻ-POLESIE - Przy-

_-= cho<łnia Pr'lyszpitalna vrzy Szpiltalu im. : 
Pirogowa, ul. Wólczańska 195. : 

==== Dla DZIELNICY ŁÓDŻ-WIDZEW - Przy- : 
chodnia Specjalistyczna przy ul. Si<pital- : 
~jL E 
Dla DZIELNICY ŁÓDŻ-GÓRNA - Przy- : 

: cbodnia Specjalistyczna przy ul. Leczni- : 
: czej 6. : 
: Placówki r~ponęły iową działalność : 
: 'Z dniem 1. VI. 19'10 r. 5 
: W związ:J<;u ·z powyższym podaje się d-0 : 

§ E~:~~:~:l:Ć::~by ~k~~~~;:;łśrcz~!~~~;:~ ~ 
: waoych dla danej dzielnicy, zgodnie z =: 
::: miejs-cem zamieszka.nia 

W godzinach popołudniowych lub noc- : 
nycb, pierwszej pomocy udziela, jak do- : 

: tychczas Stacja Pogotowia Ratunkowego, : 
: względ.nie i'llna czynna placówka otwartej : 
: opieki zd~owotnej,. kt?r~5tdaol•nd1.aalszweg1 aos. ~~~ne: : 
: tynuowan1a 1ecz.en1a 1 ~ "' : 
: go 0ostępowania zapobiegawczego skieruje : 
: ()Sobę pokąsaną do wytypowanej placówki. : 

E Inspektor sanitarny wyjaśnia, że zwie- E 
: ~!~ j~~n~1:ie~~=~=ń~ki~ś~:~~~i'nę~rakt-O- E 
1111u111m111uu1111U1U•Ulllll1D1111W1uumll' 

Ajentów 
do skupu 

OPAKOWAŃ SZKLANYCH 

MAKULATURY i SZMAT 

-. przyjmie 

z terenu miasta Łodzi na warunkach 

umowy prowizyjnej 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

SUROWCOW WTÓRNYCH 

w ŁODZI, ul. BRUKOWA 23, 

tel. 591-90 

Warune~: 

posiadanie placu i pomieszczenia 

przeznaczonego na magazyn 

• 
! I 
• • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••• 

DZIALKĘ ogrod.n!cz:ą 7.000 SPRZEDAM Osę 175. 
m kw. ogrod.zoną oca;. Swierczewskiego 541-4. 
budynek mieszkalny 1 go „JAWĘ 250" sprzec!<lm. 
spodarczy 120 m kw. - Zachocl!11ia 16 B po 16 
murowane SP!''.:edam. Za „OSĘ 175„ w idealnym 
kowice-Kale1lnik 99 stanie kUJpię. - Oferty 

DOMEK jed.norodz!.nny, .89363" Prasa, Pioąkow 
ogródek, garaż w Sadzie1,s:.:k:.:a=-.:..96=--------­
sprzedam. Oie.rty „89830' .,MOSKWICZA 408" sprze 
Prasa, Piotrkowska 96 dam. Sowińskiego 16 

PLAC 2.8()9 m kW., cl.O· SAMOCHÓD ,,Auto-U­
mek 4-izbowy wolny w nion" s!)rzed.am. Brzeżna 
Lutomiersku &przedam. 4 m. 8 90388 g 
Lódź, Nowomiejska i „l\.lOTOC~KL ,,Mzu -
(sklep) 89829 g s1>rredam. Lódż, Kocha-
SZYNSZYLE sprz..edam. nowskieg0 14, Sierocki 
Zgierska 23-Je SAJ\'IODZIELNY pe>ko.1 
DYKTAFON ku,pię 43.1-:0 umeblowany, stare bu-

, downiot>wo, wynajmę. 
DZWIG towarowy o nos Platne z gó.ry Tel 
ności od 201J--:500 kg za 396_17 po 118. • · 
ku,pi natychmiast Gm101---·.-~------­
na Spćl<izieJ.nia „Samopo GDANSK - W.rzeswz po­
moc Chłopska" w Kra- l<ój z kuch!lllą (46 m kw.) 
jence, pow. Zlotów. o- zamienię na kawalerkę 
c.>el<ujemy otert. Zarz')d w Lodzi lub Warszawiel 

- (.łuz.t>owe 11iewy1c1uczo-
OBUDOWĘ lm.chel'\11ą ·" ne). Oferty Biuro Ogło­
lami.natu sprzedam. K;- szeń G<iańsk pod G-11321 
hńskieg0 136 m, 13, le- LODZ _ trzypokojowe 
wa of;cyna, godz. 18- 19 mieszkanie komfortowe 
~lELKĄ Ency!Uoped.ię Po w blok.u kwaterwnko­
wszech.ną sprzedam. O- wym w Lodzi ul. Wa­
ferty „89890" P.rasa, Plot i pienna 13 m. 32 H. Wy-
kowska 96 darklewicz zamienię ·na 
SZAFĘ 2-drzwtową o- ró'>l-morzędme w Pozna-
rzech ('Wysoki połysk), niu. Oferty kierować na 
nową sprzedam. Wici 16 adres: Poznań, ul. Lo­
m. 69, blok 309, Teofilów zowa 78 m. 105 4$27 k 
„C" 89866 ~ 3 POKOJE, kuchnia, roz 
UDZIAL (spółka) w za- kladowe, telefon., wszyst 
kładzie fryzjerskim k;e ~ygody, zamiern~ na 
odstąpię. Mielozarsklego POJ<;óJ, kuchma. ~aJchęt 
15 893-1 g nieJ !:>loki w okolicy Na 
=--==--=:---':7'--'~01rutowicza. Tel. 495-44, do 
PIANINO „Gaye.r'', sta.n 15. wieczorem 240-18 
idealny &przedam. Lut~- PRZYJMĘ pracującą na 
m1erska 11()9a m. I ble>:< . 

PROGRAM ll 

8.30 Wi.ad. 8.35 Nasze spot:ka 
nia - Me>ngolta. 9.00 Z mu;,y 
kl .r0mantyc1mej. 9.30 Wiaoomo 
śc:i. 8.35 ,,Kw w'.nien". 9.55 Kon 
cei-i r-0zrywkowy. 10.25 ,.Rekon 
strukcja poety" - sluch. u.oo 
Wiązanka melodii. 11.10 Muzy­
ka lud.owa Mongolii. U.2!i Po­
ranny koncert chopme>wslµ. 
1L57 Sygnał czasu 1 neJlla~. 
12.05 z !<.raju i z,e śWiata. 12.25 
F. Delius: Obraz symfond.C?.m.Y 
„w ag.rodzie latem". 12.4'5 (L) 
PtizeboJe festiwali so,pocKicl1. 
13.()5 (L) Sieradzkie przysp1ew 
ki. 13.15 (L) Na anteme woje­
wództwo. 13.30 (L) Muzyk.a roz 
rYWkowa. 13.40 „Se>nata księży 
cowa" opow. 114.00 w,ad. 
U.05 Amatorskie zes.poly przed 
mikrofonem. 14.30 „Warszaw­
ska d:;"nastia zegarmistrzów" -
gawęda. 14.45 P1o.senki z odr::> 
biną sentymentu. 15.00 Prze­
k.roj muzyczny tygoctrua. 15.30 
Czytamy „RU<!h Muzyczny" • 
15.50 O czym pJ.Sze prasa llte­
ra.cka. 16.00 Wiadomości. 16.05 
Muzyka na parkiecie. 16.45 (L) 
Aktua1nosci lód:okie. 17.00 (L) 
z cyklu: „Okolice kultury" -
fel. pt. „Plastyka łódzka rn69/ 
70". 17.10 (L) M.ozaika muzyc:z 
na. 17.50 (L) ,,.Mój a•ntykwa­
riat". 18.10 (L) Ra<iioreK.!ama. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Ech.a 
dnia. 19.IJ5 Melodie rozrywko­
we. 19.31 „Matysiakowie". 20.01 
Rec.1.tal tygodnia. 20.31 Chwila 
poezji. Z0.36 Muzyka rozrywko 
wa. 2:1.06 Wesoły kramik. 21.21 
Ke>noert mu.zyki roZJryv.'kowej. 
2!!.00 z kraju i ze świata. 2.2.27 
Wiad. sport. 22.30 Wiązanki zna 
nych melodii. 2.2.45 Kto slę z 
czego śmieje. 23.15 Popularne 
utwory I transkry1pcJe L. van 
Beeth-0vena. 23.50 Wiad. 

PBOGRAM III 

:in.oo Program wiecz;oru. 1'1.0S 
W poloWie drogi <l-0 sukC#..su. 
17.„ „Salammbo'' - odc pow. 
17.40 Piosenki z „wioskieg-0 bu 
ta". 1.8.00 Ekspresem pr:zez 
śWiat, 18.05 Na co dzień i od 
święta magazyn, 18.20 Ra­
dle>we Studio Piosenki. 18.50 
K. M. Weber - Uwertura świą 

teozma. 19.00 w k.rairue zl<>ta i 
totemów. 19.15 Klub Grające-

g0 Krą:Oka. l'9.55 Piosenki te­
atrzyku „Ą.pol<.ryf". W.25 Przed 
stawiamy Nic.ole Jasy. 20.45 Pr{) 
ba nazwania - rep. 2J..05 Klub 
Grająceg-0 Krą2Ika. 21.20 Kra­
sn-0ludkl są na świecie. 21.49 

G. Rossini - „Cyrułik sewil­
ski". 2.2.00 Fakty d.nia. 2.2.08 
GWiazda siedmiu wieczorów -

200 gC>d i- 3o-17 m ieszkame. Pokój od-
-· z. o. dziell?ly. Piotrkowska 288/ Srundie Shaw. :!2.15. „Saga rodu 

LODOWKĘ „Silesia" no 90 m. 48. B\ńkowska 
wą - spr-red.am. Frain- . , Forsyte'ów". 22..45 Melodie Adria 
cuszka 2./4 (Kolej Obwo- KALISZ" - P<>:koj., .-uch tyku. 23.00 „Róże l lasy pl·o-
d . ) 89839 g nia, wy„e>dy. pie!'\\sze me 

owa tro. zamienię n.a miesz 
WANNĘ z bojlerem sprze kanie w Lodzi. Wiado­
dam. Pab:ia1nice. teiei'.Oi1 mość Kalisz Ka.zimie-
71-()9 89885 ~ rzowska 2-3. 'Czyż 

nące" - wiersz-e. 23.05 W1ecz<>r 
ne spotkanie z ,.gwiazdamij' 
Las Vegas. 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Mikołaj Sliczenko. 

! 
l 

PONlEDZIALEK - 13 LIPCA 1ll70 R. 
16.45 Program dnia. U!.50 - Dziennik. 17.00 - Teleferie: 

„cza.my kot" - fiilm z sert1: Tomek i pies. „SprY'\IDY świersz­
czyk" - filfl'I z serii: Gawędy wujka Remusa. 17..25 - Echo 
stadionu. 17 • ..0 - Polarna wiosna. 17.55 - LWD. 18.15 
Me>rskle spe>tkania. 16.45 - Eurek.a. 19.211 - „O ro-zbójniku 
Rumcajsie". 19.3'Q - Dziennik. 20.05 - Vll Telewizyjny Fe­
stiwal Teatrow Dramatycznych. - I.ew Towtoj - „zmar­
t;wychwstanie" Po teatrze ok 21.35 - .,To jest głos Trembi­
ty" - koncert chóru mieszanego. 2.2.05 - O<l.Wiedzl.ny. 22.35 
- Dzioenn.i!k 22.50 - Pr-C>gram na jutro. 

WTOREK - 1ł LIPCA 1979 L 

10.00 ....; ... WV'buch po północy" - film prod. radz. 11.tcl -
Przerwa. 16.30 - Program d<nla. 16.35 - LWD. 16.50 - Dl'llen­
nik. 17.00 - Telewizyjny Ekran Młodych. 13.45 - Pollg-on. 
19.2-0 - „Jace!< 1 Agatlta". 19.3Q - Dziennik. 20.05 - ;,Wybuch 
po północy" - film prod. rad.z. 21.45 - „Kraj zwany Belgią'' 
- film. 22.15 - Dziennik. 2.2..30 - Program na Jutre>. 

S&ODA - 15 LIPCA 1'70 R. 

10.00 - v,W matni" - film z serli: P-0wrót doktora Kntpro­
de - cz. Il. u.oo - Przerwa. 16.45 - Program dnia. 16.SO -
Dziennik. 1·1.() - Teleferie: „Kłopoty z kasą" - film z serii: 
- D-0 przerwy O :1. ,.Na.sza ś.roda punktów d-Oda". 18.10 
LWD. 18.25 - Magazyn ITP. 18.4-0 - Sztuka liczenia - Co 
to Jest tntensywoość? \9.20 - „Sn1p I Snap". 19.30 - Dzien­
nik. 2Q.05 - „w matni" - f!dm z cyklu: - Pe>wrót de>ktora 1 
Kn~prode. 21.()5 - „Swiatowid". 21.35 - PKF. 2.1.45 - „Pała 
ze sprawowama" - fll"ll ~od. !r. 22.30 - Dziennik. 22.45 -
Program na jutro. 

CZWARTF.K - 16 LIPCA 1970 R. 

8.15 - Funkcje, rówrumla, nierówności - cz. I I n. 9.50 -
Prze.iwa. 1~.4• - Flrogram clalla. 16.50 - Dziennik. 17.00 
„List z Tarass.on" - flilm. 17.25 - LWD. 17.W - Nie tYllto 
dla ań. 18.0U - Prze&tląd mt12ycmy. 18.30 - Milionerzy z 
KiPtrza. 19.0U - PrzypomlJla.my, radzi.my. 19.:W „Jacek 
l Agauka". 19.30 - Dz1enn11t. 20.05 - Teatr sensacji: Aldous 
H11Xley: „Uśmiech Gloce>ndy". Po teatrze ok. 21.23 - Lelt­
tw-y VllSPólczesne. 21.40 - Re!le.k&je. .2.2.10 - Dzienni.k. 22.~ 
- Prog•am n.a jultr'(). 

PIĄTEK - 1'7 LIPCA 1970 R. 

8.15 - P!racownta matematyc=a w szkole średniej. 10.00 
- „Poemai dwócn serc" - tJlm. 11.35 - Przerwa. 16.45 -
Program dnia. 16.50 - · Dzienruk. 17.00 - Teleferie: - „Foń 
Olgierd" - fl.Jm. z se.rJ.1: Czterej pa.nceiini 1 .pies Klub 
Pancernych. 18.30 - LWD. 18.45 - Laureaci 1970 r, 19.20 
„o roz;bóJn•ku Rumcaisi.e". 19.3-0 - Dziennik, 20.00 - „Róża· 
niec z granatów" - polski film. 20.30 - Kraj. 21.10 - VII Te­
lewLzyjny Fes~lwal Teatrów Dramatycznych: Moller - „Don 
Juan". P-0 tieatrze ok. 22.40 - Dz.iennLk. 22.~ - Program na 
jutro. 

SOBOTA - 18 LIPCA 1970 R. 

to.O!> - .-,Aniol blog-osławionej śmierci" - film prod. czech. 
11.3Q - Przerwa. 16.0~ - Program dnia. 16.10 - PI"ogram ty­
godnia. 16.40 - Oierty. 16 50 - Dziennik. 17.00 - „Pamir -
dach świata" - film 17,30 - Spotkanie z przyroda,. 17.55 -
„Folkl-01· Podhala". 18.25 - Tele-Echo. 19.20 - „Jacek 1 Agat· 
ka". 19.30 - M-0n1tor. 20.20 - Teatr Rouyw'l<i: Kazimierz 
Gliński „Ba~ka". 21.40 - Dziennik. 22 .00 - „ Wyprawa sied­
miu zl<>dzie1" - film am. 23.40 - •. Skandal w Watusi" - film 
r-0zrywkowy. 0.10 - Program n.a jutro. ·----------------------------"'. PIEC „Camin.o" 1„5 - POKÓJ, ku.chnia, wygo-

sprzedam. Ke>nstantynów dy (Osiedle M. Mtreckie clllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllUfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Lódzka 30. oficyna go), zamienię na dwa 
TAPCZAN używany ku- pokoje. kuchnia w blo MALŻEŃSTWO - czlo<n­
pię. Tel. 207-2'; kach. Danilowskiego 3 m. kawie spólciziel'lli - po­
KIERAT i sieczkamlę ta ~O. od gC>dz. 17 szukuje miesZJkania na 
nio sprredam. Lódź 52 PRZYJMĘ 1>anienkę na trzy lata. Tel. 593-20, 
ul. Wici 73 89906 e OTI 1eszka'ł1ie. Lagiewnic- ,gC>dz. 7-15. Btasrezyk 

96a m 6 89855 g POLSKI Związek Moto-

SAMOTNI znajdą c!eka-1 MISTRZA grupy hydraul!czno-szklarsko-blachar­
we oferty malżeńskle w sk1ej wymagane średme wyK'2talcen1e techniczne 
prywatnym Biurze l.!.atry lub uprawnienia mistrzows1ue oraz pra1<tyka w 
m<l'llialnym „Swatka" - zawodz'e. BLACHAR2'Y - wymagane kwal\fika­
Lódź. Piotrkowska 133 cje czeladnicu. l oraktyka, MURARZY - wyma 

"a.na praktvka w zawodzie - zatrudni natych­
miast z terenu n. Lodzi Przedsiębiorstwo Remon• 
I-Owo-Budowlane Handlu Wewnętrzneo:o t.ódź, ul. 
Piotrkowsk>1 37. Oferty przy1muje komOrka kadr 
i szkolenia zawodoweo:o w godz. 9-11. 4615-K 

NOWY hydrofor z pom- • POKOJE kuchnia be• rowy prowadzi ku·rsy dla 
pą 150 1, 2.20 W I „Mer- - . • 
ced-es v 170„ po prreglą wygód w domku 2-ro- kierowców wszystkich ka 
dZie sprzedam. Krecia 19 jzinny~ . ~ o~ollcy ul. tegoril oraz amatorsk;e 

d Łag ie'-'"Tiickiej SzczecinskieJ, O:>ok przy sobotnio-niedzielne. Zapi-
0 <tanku autobusowego (z sy: ul. A. Struga 4, tel. 
HYDROFOR 50Q l sprze- możliwością uprawy dzl.al 2.17-19 w gooz. 13-2ll, ul. 
dam. Pabianice, tel. 36-20 ki) zamienię na pol<ój Piotrkowska 183, telefon 
MASZYNĘ „Veritas" _' kuchnią w„ ble>ka':_h. 618-40 w godz. 8-20 
Cyk-Cak. wieloczynnoś- Oferty " 8984e Prasa. EDWARD Kocik. Inilanc 
ciową. sza.Jlkową, nową PiotiikawS1ka 96 ka 73 zgubil kartę rze-

WYTNIJ - Zach~WaJ. 
Prywatne Biuro MatrY• 
montalne „Neptun''·. 
Gdańsk, Sniadecktch. po 
myślnle kojarzy szczęSJ1 
we małżeństwa od 1920 r 

NAJWIĘCEJ ofeń oosia­
da prywame Biuro Ma-
trymonialne „Sy.renka" 
WaI'Szawa, Elel<.toralna 
U. I'llformacje 10. z.I zna" 
czkami 4257 KI sprzedam. Gałązka, LJ- ZAMIENIĘ przydzi.al miP mieślnlozą wyd. prze-z 

manowskiego 36-10, ge>dz. szkan!a „M-4" 11a rok Wyóizial Przemysłu i Han 
19-22 89936 g 1970 z d"'ielnicy TeofHów dlu Lódź-Bałuty PRAGNIESZ s.zczęśllweg::i 
SAMOCHÓD w lg na Dąbrawę. Tel. 614-71 małżeństwa? Napisz _ 

„ o a- <>'Odz. 17-20 WYPOŻYCZALNIA su- „ Venus", KoozalJJn, Kole 
Skaldia" czarny na ropę ~'----------- kien ślubnych. Wieczora jowa 7, Swidroń. B!yska-

sprzedam. OdbiM w PKO. 2 POKOJE, kudtJl.ia 63 h O 
Oferty „89915" Prasa. m wy.g-0dy (prócz c.o.) wyc . br. Stalingradu I wlczn1e ?rześlemy k.raio 
P iotrkaw'Ska 96 zamienię na pokój, ku- 32. Podniesińska &9393 g we adresy 42'56 g 
c...=-::..:..:.c....c_....;_c.._ __ „ ____ chnia. bloki., śródmieście. 1 

„ADLER Junior - sa- Sprzedam radio „Beetho 
mochód - strun dobry. z ven Il". Oferty „8992a" 
powodu choroby - s1>rze Prasa Pi<>trkowska 96 PRACOWNICY POSZUKIWANI 
dam. Tel. 391- 32 MAT~MATYKA. 257-57. 
„WARSZA\VĘ M-20" - mg;r Piu,;kowski MURARZY, betoniarzv. robotników nlewykwalifi-
sprzedam. Pr.zybyszew- kowa 1 d k bi h 
skiego 123. tel. 410--34 POMOC do dziecka pr.zyj nyc 1, e arzy - ac arzy, szklarzy, opera-

Zgt n a p gcxl torów ciężkiego sprzętu budowlanego, cieśli za-
„ZUKA" po kapitalnym ~ę. Naru~~lc~a 1g5 m. ~ trudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu-
remo·ncie sprzedam. Tel. downictwa Przemysłowego Łódź. al. Kośc'.uszki 

„~16-44 do 8 rano lu•b Po ZGINĄL czarny pudel' 101, tel. 671-07. Praca na terenie m. ŁOdzi Wyna-
2:cQ:.._ ________ 8_9.,..9_25~1Z rrzyżony. Uczciwy Jna- grodzenie wig Ukłacfu Zbiorowego w Budownic-
„ WARSZAWĘ M 20" - azca ~roozony 0 0 :pro twie z możliwością uzyskania do 30 proc. premii. 

srmedam. Lódź, Odrzań ~~=~ ~~kz~~~gr~o -
ska 58 89927 g m. 10 90145 2 

MONTEROW samochOdowych blacharza, oalaczy 
::::.:c::...~c....------=-:-:- , kotł:v wysokoprężne (WCOl oraz kierowców 
„VOL~SWAGENA'.' 1200", WSPOLNIKA do produk aut. z I kat. oraw jazdy ~trudni zaraz z terenu 
stan idealny p ilcrue s.;>rze cji pieczarek przyjmę. Im. Lodzi Wojewódzkie Przedslęb1orstwo PKS II 
dam. Zbiorcza 7-32, po Dla zamiejscowych po- Oddział VI Łodzi ul. wólrzsń•l<~ 24912~1. 8' '7.•7.veh 
godz. 16 90301 I! kój zapewniony. Oferty j informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sam. 
„FIATA UOO" sprzedam. , Rpą5a" Prasa. Piot.rk.ow . Sekc1a Kadr ul. Wó!t"?Mlsk~ 0 491251 ookój n· 3. 
508-60 '9.72.1 g ska 96 l tel 429-10 wew. 10 w g<><U 1-15. 4392/k 

w dnin 9. vn. 1970 r. zmari w wieku 
62 opatrzcmy św. sakramentami 

S. ł P. 

Stanisław 
Bierna I 

lat 

najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1970 

roku -0 ge>dz. U z kaplicy cmsntar„a na 
Mani, o czym zawiadamiafa pogrążeni w 
głębokim żalu 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA 

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, :te 9 
ltpca 1970 r. zmarł po dłu~icb i cięźkich 

cierpieniach, przeżywszv lat 64 ukocha­
ny Mąż, Tatuś i Dziadek 

S. t P, 

Stanisław Piekielny 
Wyprowadzenie zwlok nastąpi 11 lipca 

br. o godz. 17 z kaplicy cmentarza św 
Franci-.ka przy ul Rzgowskiej 0 czy~ 
zawia.damiaja oogrążeni w glęb~kim b61u 

ŻONA, CORK!, ZIECJOWlE, 
SYN, SYNOWA i WNUCZKI. 
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Mini, midi czy maxi -
- oto jest pytanie... Choć wła-
ściwie sprawa przedstawia się 

bezpro,blemowo - mamy bo­
wiem pelne możliwości wybo­
ru . Każda długość jest modna 
w zależności od ęustu. stylu l 
checi. Ale czy rzecz bellzie sie 
podobnie miała również i w 
przyszlvm sezonie? Oęladajac 

propozycje biur projektowych 
na rok 1971 nasuwaja sie wat-
pllwości. Większość nro1>ozycii 
modefowych oscyluje ietlnak 
ku długo•ciom do pół łydki I 

Nowy lek 
oqran1 cza1ący 
możliwość zawału 

Proof. BLnieck.I. twórca bina.zy­
ny - polskiego leku, który z.ro 
bił karierę światową - dostair­
czyl drugi cenny specyfiik sta­
nowiący nowość farmaceutycz­
ną. Jest nim oryginalny pol­
slti lek przeciw niewydolności 

naczyń wieńcowych. poprawi.a­
jący ukr·v.-ienie i pracę mlęSru.a. 

sercowego, a tym samym ogra­
niczający możliwość zawalu. 
Lek ten o nazwie bioordiln., u­
każe się w aptekach z począt­

kiem przy.szaego ro<ku. 

Z notatnilia australijsliiego -
w 

I 
N 
r. 

Wśród bogactw, jakie jeszcze kryje w swoim wnętnu 
kontynent australijski opal zajmu.je jedno z pierwszych 
miejsc. Wydobycie opalL jest niewielkie w stosunku do 
innych kopa.lin ale idzie tu o coś innego: o romantyzm 
ja.ki łączy się ~ pracą człowieka poszukującego opali. 

• • 

wiece,i. Jedno jest pewne, żę 

np. spodnip bedziemy no•ić od 
rana do wieczora. Szyć jp moż ... 
na niP tylko z tkaniny. ale tak 
że z dzianin. które urze.Zvwa .;a 
pPłnv rPne•ans. W strojach me-
skich tak7e nasteJluja zmiany~ 

chociaż irh adaptacja przPz 
brzydsza polowe rodu ludzkieeo 

Ciekawe­
przeczytaj! ::3 

OCHRONA ZABYTKÓW'. ·-

To było około 50 lat temu. Charles NeUlełon, doświad­
czony górnik, zawadził jakoś o miasteczko Wa.Igeti W 

Nowej Południowej Walii i spotkał tam panią Ryan, zo­
.uę naprawiacza płotów (boundary rider - człowiek któ. 
ry objeżdża granice posiadłości, dopilnowuje płotów, 
bram i porządku „granicznego" na ogromnych przestrze­
niach, nieraz wielkości powiatu, lub województwa). Pa­
ni Ryan zaprowadziła górnika nad strumyk i pokazała 

mu jakieś dziwne, opalizujące kamyki na dnie. NettlP.­
ton klasnął w dłonie: opale! 

Razem z przyjacielem nazwiskiem Murray rM]Joczął 

poszukiwanie uwieńczone zachęcającymi rezultatami. Ta 
pierwsza kopalnia opali w Australii została nazwana 
Lightning Ridge. 

Opal jest kamieniem trudnym do wykt'ycia - nic nie 
zdradza jego obef>ności, można kopać szyby i nie znaleźć 
nic, nawet na dużej głębokości, podozas kiedy wystarczy­
łoby nieraz uderzyć parę razy kilofem w ziemię I wy­
dobyć kilka pięknych okazów. Innymi słowy, szuka się 

na ślepo, żadne badania geologiczne nie naprowadzą na. 

Najstarsze mapy świata 
<>dlkirYcia Aimery'kl 

postepuiP trudniej. Twórcy mo 
dy meskiej usiłu ,ia dostosować 

sie do zróżnicowanych upod'l· 
bań panów i lansują trzy kon-
wencje ubiorów: klasyczną, ro-
mantyczną I te dla na,iodważ­

niejszych - awangardową. Jest 
więc w czym wybierać. To nie­
które pr9pozycje Centralnego 
Biura Przemysłu Lekkiego na 
1971 rok. 

N A ZDJĘCIU: wieczorowe 
stroje. Suknia, spodnium, ma• 
rynarka i koszula pod nią, u­
szyte są z jerseyu z metaliZJ!• 
jącą nitka. 

Kronika wypadków 
.t. Wcrora:l o godz. 7, na ul. 

Klonowej 35 rowerzysta Zbig­
niew B. (Bydgoska 24) potrącił 

na jezdni 69-letnią Małgorzati:: 

M. (Gandhiego 10). Poszkodowa 
ną przewieziono do szpitala. 

WE LWOWIE 

„Izwiestie" donoszą, że „w 
b. kościele dominikanów 
we Lwowie otwarto pierw_ 
sze na Ukrainie muzeum 
historii religi.i i ateizmu ... " 
„Problem ochrony zabytków 
i nadan'ia im nowych, ws.pół 
czesnych funkcji pisze 
wspomniany dziennik - jest 
na Ukrainie przedmiotem 
szczególnych starań". Zabyt­
ki Lwowa wykorzystane są 

w sposób racjonalny. I tak 
w dwóch XVI-wiecznych ka 
mienkach z epoki renesan­
su „Czarnej" i Ke>rniaktów 
zlokalizowano muzeum hi­
storyczne. W Monastyrze 
św. Onufrego przygotowuje 
się ekspozycję dzJiejów ksią­
żki. W przebudowanym ko­
ściele św. Magdaleny otwar 
to salę koncertową muzyki 
organowej .•• 

N 
ślad skarbu. 

.Jest nawet na ten temat anegdota. Poniewaz nikt 
z najdoświadczeńszych kopaczy nie ma sposobu na okre­
ślenie miejsca bogatego w opale, pewien górnik myśla.1, 

iż pozbędzie się natręta pytającego stale o „dobre miej. 
sce" i wreszcie krzyknął, wskazując na potężne drzewo 
rosnące na zboczu: 

- Kop pod tym drzewem. Znajdziesz tam bogactwo. 
Był święcie przekonany, iż tym razem natręt już się 

odczepi. Ten jednak wziął się za bary z olbrzymim 
pniem, wykarcrował dokumentnie korzenie, co go kosz­
towało wiele dni straszliwej pracy w upale, i zaczął ko­
pa-O szyb, wynosząc ziemię wiadrami Pl'~Y pomocy stu­
dziennego kołowrotu. Patrzono na niego ja.k na wariata, 
podśmiewano się. Pewnego dnia śmiech zamarł im na 
ustach, kiedy ten ezłowiek pokazał im garść opali sta­
nowiących fortunę - a najbard\Ziej zdJJcmiony był jego 
żartobliwy doradca! 

Dwie inne kopalnie opali, ło maczy tereny, na któ­
rych poszukuje się tych ka.mieni, znajdują się w Au­
stralii Południowej • .Jeden z ni<lh nazwano Andamocka, 

przypada w udz.lale starodaw­
nym pod.ró:1m1kom a-zjatyck1m. 
Radzieccy orlen.tal•lśc! p!"zypusz­
czają, !ż o jeJ istnieniu a-z:1a­
tyocy geografowte w!ed.<Zieli już 

co n11d mniej półtora tysiąca lat 
pr-zed naszą erą. 

Lenim.gra.d7'Cy uczeni Lew Hu­
milew i Broni5ław Kuz.ruecow, 
opierają się na rozszyfrowanych 
niedawno najstarszych ma.pach 
świata, pochodzących re starych 
ksiąg tybetańskich. WykO'Jlane 
w swoisty sposób mapy znane 
były orlentaJisot<>m l wcześniej, 

jedmaik uważano Je za wyobra­
żeni.a fantastycznych krain lub 
za mlstyC21ne t&blice męd......:ów 

buddyjskich. 

~gó!owe) a<na1izie skompllhlto 
wanej stare>tyl:>etańskiej l hin­
duskiej te>ponoma&tyki. W .,zie­
lonym kraju leżącym dalek<;> za 
,,,.sehod!nim morzem" badacze 
domyślają s i ę Ameryki. Domysł 
ten poparty jest pr<rez fakt 
przentlrnlęcl.a w g!ęb(loklej sta­
.rożytnoścl czysto amerykań­

skiego sł-0wa .,tabak" d.o wielu 
wschoo.n.i.coh językó-w i dialek­

tów. 

.t. o godz. 12,30 na Zgierskiej 
22, Józefa S. Cui. Liściasta) wy 
chodząc zza samochodu, wpa­
dła pod „Stara" IP 9026. Prze­
wieziona d-0 szpitala . 

.t. O ~dz. 18,10 na Limanow 
ski ego 160, przechodzącego 

przez torowisko 9-letniego An­
drzeja K. potrąeił tramwaj 
44/4. Chłopca opatrzono w po 

gotowi u. 

aPOGODA- .~ ---

a drugi Coo'ber Pedy, oo w języku miejscowych plemion 
czarnych Australijczyków zna.czy po prostu „biały czło­

wiek w dziurze". Czarni nie mogą się nadziwić, czego 
też ci biali tam szukają w ziemi? Kamieni? A po co? 
Czy to jakieś religijne sprawy, może w kamieniach są 
zaklęte dusze zmarłych? Nie? A więc po co? Na sprze­
daż? Ciekawe. Po co to sprzedawać, kiedy to może być 
np. pazur demona., który zemści się na nas .•• 

Dziś w LodZi zachmurzen:e 
niewielkie lub umiarkowane, 

Konfi.gitllracja klrajów 1 konty­
nentów na najstarszycih mapach 
pod wielu względami zbjęjma 

jest z kosme>g.o;ii.ią Sumerów i 
Chaldejczylków pierw..,;ych 
geografów lud.7Jkośct. Uczeni 
wnioskują z tego, Iż 7>awarte 
w nich Wiadomości bylv z.nane 
W Azji 1u6: w d.ru.glm ty&ąc-

Pogląd ten ulegał zmianie po leciu p.n.e. 

.t. O godz. 1'7,05 na skrzytowa 
niu Fabrycznej i Tarl(oWe:l kie 
rowca „Stara" IS 5213, na sk\1 
te:.„ nieuszanowania oierv-'szeń- \ 
stwa przejazdu, uderzył w au- \ 
tobus MPK. Dwie osoby s-po· 
śród pasażerów zostały lekko 
ranne. Straty wynoszą ok. 10 I 
tyg. zł. 

okresami wzrastające. Tempe-( 
ratura ok. 24 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane, zachodnie l pól 
nocno-zachodnie. Jutro zachmu 
rzenie niewielkie luó ·umiarko­
wane, temperatura ok~ 2.4 st. 
Dziś zachód słońca .q godz. 

20, jutro wschód o 3.35. 
(Dziś imieniny obchodzą Ol­

ga, Cyprian i Pelagia). 

~~~~~~,,~~~~~~~~~ 

Wstał l ppdał list PQnW2mik<YW'L. 

- w c1ąty1! - pan Thaitcher ret"Wal !llę 
na nogi - twa.n jego n.agle kompletnie 
się zmlenila - stała się szara. poorana 
zmarszczkami jak twa.rz starca. 
Maureen była w ciąży!!" 

Nie. Ni~t nie może ta;k wyglądać I lcla­
mać - pomyślał A.ndrzej. To znaczy, że 
pan Thatcher n.ie wiedział.. Że Maureen no­
si jego dziecko - dlatego wtaśn.ie tak bar­
dzo pragną! adoptować Ne<la. A więc ..• 
Wii::c... Andrzej nagle uświadomU to sobie 
z calą ostrością„. ·Ta.k... oczywi ście ... 

Ale porucznik nie z.wraca! uwagi na pa.na 
Thatchera i ciągle jeb-zcze zaJmowal się wy­
lącznie Andrzejem 

- Tak więc wyg'ląda!aby sytuacja, pa.me 
Joroan - prawda? I dodam, że skoro pan 
się upewnil iż pańska ron.a jest... no jest 
osobą, która wyszla za pana dla plen!ędizy, 
oszukiwała pana z innymi mężczyima.ml -
t bY1a w ciąży z mnym .• 

- Al~ to śmieszne co pa.n mówi - po­
W1edrział Ned. - Andrzej nie za.b!il Mau­
reen. 

Poruczn>k odwróciJ się bardzo pow,oli do 
iNeda i sp oj rzal mu w flW a.rz. 

- A pa<n uważa. że to pan Tharocher, 
prawda? owszem . przyznaję, że l ~o n1e 
jest bez podstaw. To ca!kiem logloz.ne 
przypuszczać, iż czrowiek wna.ty dowie­
dziawszy s!ę, iż ma m1eć dziecko z żoną 
innego mężczvzny - mógł Ją mbić. Istnie­
je jednak coś . co catkowlcie obala podob­
ną teorię. Pan Thatcher jej nie 7..abil. Wie 
on o tym dol>rze I Ja takźe wiem. Całe 
wczorajsze popoludnle. to z.naczy od go­
dziny 12 clio 6.30 pan That>Cher by! obecny 
na posiedi7'entu zar-ządu. Ani na chwilę nie 
opuści! sali oosled-zeń - sprawdcalem. Tu­
zi.n - a mówiąc dokla.dnie czternaście osób 
jest w stani.e potJWierozić jego a!Jbi. 

Zinów od<WTócjg slę do Andrzeja - a 
cl~ie pC>'Wiekl n iemal do PC>IO<WY przy­
slon.Uy jego niebieskie, b!y9zczące oczy. 

- Wygląda m.\ na to. że z.naleźliśmy slę 
z powrotem w tym miejscu. z którego· wy-

PA~Al>JtN'{ 
t-rum. I. Do.mbskQ 

mlfśmy, ,.me Jordanf Ogromnie pama 
wspólcz.uję, bo los ciężko pana doświad­
czy! - got.6-w jestem pierw'>!.Y bo przy­
znać. Przypominam jednak joozcze raz.. że 
nakaz areszbowanla pa.nA tkwtl w mojej 
k iesz.enl l o ile 1 a mogę sądzić, nakaz ten 
jest równie d-0brze uzasadniony. jak I W 
chwili kiedy pańsk.l telefan wyciągną! mnie 
7. łó:ilka. 

ROZDZIAL XXI 

Andrzej 91edział, odlwzaj.emnta~ąc ~l•rze­
rui.e malych. upartych oczu porucz.n.i!ka i zda­
jąc sobif doskomale gpra.wi:: z grożącego mu 
n iebezpieczeństwa - ale tylko częściowo -
ponieważ teraz był abs-01 utnie pewny. 
Amdrrej Wledzi.al k>to zabił Maureen. 

- No ł cót, pa.nie Joro.an? Nie ma m1 
pan nic d.o powiecta.enia? 

Na dtwtęk gł.osu poruczn11ka Andrzej po­
czuł mocne biele pulsu w skroniach. Wie­
dział. Ale co z tego, że wie, skoro nie ma 
dowodów? o tle n.ie będzie mlal oowodów ..• 

Spojrnal na leżący n.a kolanaeh l'lst, da­
towany w przeddiz.i.eń pttz.yji::cia u BJJil.a 
Sta.ntona. 

•.. „zabrałem ~ ze sobą do b\ura. Po 
powrocie do domu musiałem &lę 
szybko przebrać i calltiem zafl)omnia­
lem o liście w kieszeni. Dopiero 
:zma.c=1.e później przypomniałem so­
bie o tym I pobiegłem do szafy -
ale nie było w ntej ga.rntmu.ru. Od­
dano go tyrncza.sem do pralni che­
micznej, a zawairtość wszystlkllch kie­
szeni leżał.a na moim nocny.m stoli:ku 
z wyjątkiem llsbu. Ni e chci:: ulegać 
hi>&terli. bo możliwe lż zostaw!Jem go 
w biurze, albo że machinalnie scho­
wałem go gdzieś dol>rze, powróciw­
szy do domu... aile jeśli nde, to ... " 

Czuł j all< rośnie w nJ.m napięcie - al1 
right. - Spróbować... limprowlzować .. , ry­
-zykować... Cóż m1.ał do 9traceniia? 

- Niech pan to przeczyta. poruezmku. 
List ten plisa! pan Thatcher do Maureen w 1 
przeddzień przyjęoJ,8 u Billa Stantona. I 

Podczas k iedy poru=ilk czyta.!, Anct.rze­
jowi zdawało się, że w ogóle jest pozba- I 
WJony nóg 1 unOSi się gdzieś w powietrzu. I 

- Okay, Panie Jordan. Przeczy-talem. 

- Dowodzi to, Ił pan Tha:bcher obawiał 
111~ że jeden z jego listów do Ma~reen 
ir.ootal przez kog oś przejęty, tak, czy rue? 

- Tałt by wyglądało z tego oo pisze. 

- A Więc? Nie rooum!e pan? Wyjaśnia 
to całkowicie telefon mojej żony z miesz­
kania Billa Sta.ntona. który jakoby doty­
czył Glorii Leyden. Mówiłem panu, re sły­
szałem kilka urywków, a mianowicie: 
„Znalau..I sii::? Chwała Bogu, bo już odcho­
dziłam od przytomności, że ona ... ". ONA, po 
rucznd.ku! Maureen dzwomiła do pana That­
chera bo S1ę bala. że iotoś znaila\Zl jej Ust. 
Przypusz,cza.m. że ten dllll.szy ir.agment: 
„chwała Bogu, że s!ie zinala'Zl" dotyczy 
faktu, re pain Thatcher list odma!la.zt, co 
wcale nie wyklucza, że list 'ZłOStał Przez 
kogoś przec.zyta<ny. I ja.s.ne - że tak było 

lstotnie. 

owo n1esa.mowlite, d!zl,wne uezucte buja­
nia w powietrzu nie opuszczało Andrzeja, 
kiedy mówił daJ.ej: 

- Okay, panie poru=iku, jest cala ma­
sa rzeczy w tej 9prawi.e, o których oan 
nie wie. A to głównie z winy mojej I 
Neda. bo pl.'7'eWażnie ukrywałiśmy to przed 
panem. W'>l.yscy jedmaik Wlledzą o jednym: 
że pan Thatcher przez cale ż~>cie gorąco 
pragnął potomka. A to wyklucza możlilwość 
zabicia Maureen, która była w ciąży z je­
go dzieckiem. Ale... oo z żoną pana Thait­
chera? Co z kobietą żyjącą szczęślowi e. z 
kochanym mi::żem, w warunkach luksuso­
wych. otoczoną ogólnym szacu.nkiem I po­
ważaniem - z kobietą, iotóra nie tylko do­
wiad<Uje sli:: nagle, że jej mąż ma stosu.nek 
z !<.obieta 2'l!1acznie od n.iej młodszą. do­
sł<>Wnie mówiąc z jej własną siostrzenicą, 
Jej własną protegee, aile że ta pr.otegee ma 
u.rodzić mu dzleoko? OzyŻ nie zrozumie 
ona., że całe jej dotychcza.s<>We tyoie roz­
pada się w gruzy? Nie pojmie, że jedyną 
drogą pozbycd.a Się Maureen jest - jej 
śmierć? 

Andrzej po tych słowach 21W1rócil stę gwał 
townde ku pani Thatcher, kttóra siedziała 
nieruchomo obok męża. z twarzą poozba­
wiJOną wsWlikieg.o wyrazu, z wa.rga'!ll1 za­
ciśniętY'IJ11l. tw>oozącym! wąiską 11Jnię. 

(67) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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Wszystkie te miejsca znajdują się w szczerej pustyni, 
gdzie ani w1>dy nie ma, ani nawet trawka nie wyrośnie. 
Życie kopaczy opali nie jest godne pozazdroszczenia -
np. w Coober Pedy temperatura w ciągu dnia potrafi 
dojść do 130 stopni Fahrenheita, czyli powyżej 50 stopni 
Celsjusza, a noe>e za to 51\ bard'l.O chłodne. Te klimatyez­
ne kłopo\-y ro'l!Wią.~uje się Prt.M życie w głębi dawnych 
szybów. Mies-Lkają tam nieraz rodziny z dziećmi ..• 

Najbliższa stacja kolejowa jest oddalona o ponad 200 
kilometrów, drogi pustynne często znikają pod rucho-

-

mymi piaskami. Coober Pedy jest nawiedzane tez przez 
wichry, przed którymi nie ostoi się zwykły namiot, czy 
Małas, a domu tam nikt nie buduje - jak tu zwieźć 
materiał? -N 

o 
Są tam jednak dwa, pożal się Boże, budyneczki - je­

den to miejscowy urząd pocztowy, uklepany z gliny, 
przykryty blachą falistą, wchodzi się do niego, jak do 
jaskini. Jak zwykle w pustynnych częściach Australii, 
urząd pocztowy jest połączony ze sklepikiem. Kieruje 
tą instytucją niejaka Mrs Wilson, uważana za niekoro­
nowaną „Królową Coober Pedy". Miałaby niewątpliwie 
dużo do opowiedzenia! 

.Jest tam jeszcze drugi sklepik, ale w ebu nie należy 
oczekiwać wspaniałego zaopatrzenia poza najkonieczniej­
szymi toporami. Raz na tydzień - jeśli pogoda pozwala 

........ - przybywa tam pocztą oraz zapasy żywności i innych lllllJ'I towarów. Przewozi się je z miejscowości położonej nie­
zbyt daleko, jak na stosunki australijskie - drobnostka, 
jakieś .';00 kilometrów! - Podobnie wygląda życie w Andamocka, gdzie wydoby­
to opale, z których sporządzouo naszyjnik dla kr.ólowej 
Elżbiety, ofiarowany w czasie jej wizyty w Australii. 
Natomiast spinki dla jej małżonka, księcia Filipa, zro­
biono z opali znalezionych w Coober Pedy. 

.Jeden z najpiękniejszych kamieni to „Flame Queen'', 
królowa płomienia, wielkości orzecha laskowego, znale­

·- ziony w Lightning Ridge w roku 1918. Kopacz sprzedał 
go za 88 funtów, a obecna wartość sięga 12 tys. funtów. 

ID 
~ roku 1931 ktoś zd~był „Królową Australii" i sprzedał 
Ją na polu za 10 funtow. Obecnie ten śliczny kamień jest 
w posiadaniu księcia Devonshire i wart jest 15 tys. fun. 
tów. Najpiękniejszy okaz to „Królowa Ziemi", w kształ­

- cie gruszki, dająca wspaniałe błyski różnych kolorów, 
_.. znaleziona w Linghtning Ridge i sprzedana przez kopa­
~ cza za 100 funtó~, obecnie w posiadaniu .Johna D. Ro­

ckefellera. Wartosc - bagatela: , 75 tysięcy funtów ..• 

TADEUSZ SOBOLEWSKI 

Postrzyżyny 

beatowców 
Zinani z dużych i ek&trawa­

ga.nckioh fryzur członkow i e 

wielu zespołów młodzieżowych 

między flllmymi „Skaldowie„, 
„N.o To Co", .,ABC" inni, 
podczas kobobrzesklego fest.i wa­
lu p iosenlti występują w no-

Wy-eh koafli'll!rach. Te nowa., 
m·cxmo przykróconą wersję u­
c zesa.-iia zaproponowau długo­

włosym artystom fryzjerzy re­
prezentacyjnego h<>telu .,Skan­
pol", gdzie odbyły się postrzy­
żyny. PrzyczY'llą były obiekcje 
Rady Programowej Telewizji.. 
która doszla do wniosku, że 
zbyt fantazyj'lle fryzury będą 

niezgodne z... regulaminem woj 
skowym. 
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